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Wyniki wyborów do rad —

Nr 293 B
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zwycięstwem Frontu Narodowego
Komunikat Polskiej Agencji Prasowej

Polska Agencja Prasowa, na podstawie protokołów wojewó­
dzkich komisji wyborczych, podaje następujące wyniki wyborów 
do rad narodowych:

IW wyborach do rad narodowych, które odbyły się w całym kraju 
w dniu 5 grudnia 1954 r., zastali wybrani radni i zastępcy radnych: 

Rad Narodowych m. st. Warszawy i m. Łodzi. 17 wojewódzkich rad naro­
dowych, 296 powiatowych rad narodowych, 726 miejskich rad narodowych, 
44 dzielnicowych rad narodowych, 45 rad narodowych osiedli oraz radni 
8.787 gromadzkich rad narodowych.

HW wyborach do rad narodowych m. st. Warszawy i m. Łodzi oraz 
do wojewódzkich rad narodowych liczba uprawnionych do głosowania 

wynosiła 16.811.905. W glosowaniu wzięło udział 15.766.373 wyborców* 
tj. 93,78 proc, uprą winionych do głosowania.

Głosów ważnych oddano 15.706.242, liczba głosów nieważnych wynosi 
60.131.

Na listy Frontu Narodowego oddano 15.389.658 głosów, tj. 97,98 proc* 
ważnych głosów.

Przeciw listom Frontu Narodowego oddano 316.584 głosy, tj. 2,02 proc, 
ważnych głosów.

Na ogólną Dczbę 3.582 kandydatów na radnych i zastępców radnych wy­
branych zostało 2.762 radnych i 820 zastępców radnych. Ponad 90 proc, 
głosów otrzymało 2.739 kandydatów na radnych i 818 kandydatów na 
zastępców radnych.

mVV wyborach do powiatowych rad narodowych liczba uprawnionych 
do głosowania wynosiła 11.795.232. W głosowaniu wzięło udział 

fii.942.524 wyborców, tj. 92,77 proc, uprawnionych do głosowania.
Głosów ważnych oddano 10.922.704, liczba głosów nieważnych wynos! 

19.820.
Na listy Frontu Narodowego oddano 10.668.487 głosów, tj. 97,67 proc, 

ważnych głosów.
Przeciw, listom Frontu Narodowego oddano 254.217 głosów, tj. 2,33 proc, 

ważnych głosów.
Na ogólną liczbę 25 407 kandydatów na radnych I zastępców radnych, 

wybranych zostało 19.485 radnych i 5.914 zastępców radnych. Ponad 90 proc, 
głosów otrzymało 18.819 kandydatów na radnych i 5.807 kandydatów na 
zastępców radnych.
IM w wyborach do miejskich rad narodowych liczba uprawnionych do 
■ • głosowania wynosiła 6.359.187. W głósowaniu wzięło udział 6.097.203 

wyborców, tj. 95,88 proc, uprawnionych do głosowania.
Głosów ważnych oddano 6.076 944. liczba głosów nieważnych wynosi 20.259.
Na listy Frontu Narodowego oddano 6.015.913 głosów, tj. 99 proc, waż­

nych głosów.
Przeciw listom Frontu Narodowego oddano 61.031 głosów, tj. 1 proc, 

ważnych głosów.

Rady Narodowe Warszawy i Łodzi
W wyborach do Rady Narodowej m. st. Warszawy wzięło udział 95,82 

proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 671.493, z tego 
na listy Frontu Narodowego oddano 665.564 głosy, czyli 99.12 proc, ważnych 
głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 5.929 głosów, czyli 0,88 
proc, _ ważnych głosów,

W wyborach do Rady Narodowej m. Łodzi wzięło udział 96,10 proc* 
uprawnionych do glosowania. Głosów ważnych oddano 440.803, z tego na 
listy Frontu Narodowego oddano 433 140 głosów, czyli 98,26 proc, ważnych 
głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 7.663 głosy, czyli 1,74 
proc, ważnych głosów,

Naród polski jest zwarty

3.791. 
proc.

proc.

Na ogólną liczbę 37.282 kandydatów na radnych i zastępców radnych, 
wybranych zostało 28.566 radnych i 8.702 zastępców radnych. Ponad 90 proc, 
głosów otrzymało 28.034 kandydatów na radnych i 8.639 kandydatów na 
zastępców radnych.

YW wyborach do dzielnicowych rad narodowych liczba uprawnionych 
do głosowania 2.398.170. W głosowaniu wzięło udział 2.284.234

wyborców, tj. 95,25 proc, uprawnionych do głosowania.
Głosów ważnych oddano 2.280.443, liczba głosów nieważnych wynosi
Na listy Frontu Narodowego oddano 2.256.759 głosów, tj. 98,96 

ważnych głosów.
Przeciw listom Frontu Narodowego oddano 23.684 głosy, tj. 1,04 

ważnych głosów.
Na ogólną liczbę 5.617 kandydatów na radnych 1 zastępców radnych, 

wybranych zostało 4.334 radnych i 1.283 zastępców radnych. Ponad 90 proc. 
głO6ów otrzymało 4.332 kandydatów na radnych i 1.281 kandydatów na 
zastępców radnych.
Ul W wyborach do rad narodowych osiedli liczba uprawnionych do gło-
■ I sowania wynosiła 129.783. W głosowaniu wzięło udział 123.357 wybor­

ców, tj. 95,05 proc, uprawnionych do głosowania.
Głosów ważnych oddano 123.127, liczba głosów nieważnych wynosi 230.
Na listy Frontu Narodowego oddano 121.281 głosów, tj. 98,5 proc, waż­

nych głosów.
Przeciw listom Frontu Narodowego oddano 1.846 głosów, tj. 1,5 proc, 

ważnych głosów.
Na ogólną liczbę 1.522 kandydatów na radnych i zastępców radnych 

wybranych zostało 1.166 radnych i 356 zastępców radnych. Ponad 90 proc’ 
głosów otrzymało 1.119 kandydatów na radnych i 351 kandydatów na za- 
stępców radnych.
MII W wyborach do gromadzkich rad narodowych liczba uprawnionych 

do glosowania wynosiła 9.137.512. W glosowaniu wzięło udział 
8.401.857 wyborców, tj. 91,95 proc, uprawnionych do głosowania.

Głosów ważnych oddano 8.380.596, liczba głosów nieważnych wynosi 
2f.26i.

Na listy Frontu Narodowego oddano 8.151.330 głosów, tj. 97,26 proc waż- 
nych głosów.

Przeciw listom Frontu Narodowego oddano 229.266 głosów, tj. 2,74 proc, 
ważnych głosów.

Na ogólną liczbę 148.490 kandydatów na radnych, wybranych zostało 
148 039 radnych; ponad 90 proc, głosów otrzymało 111.406 kandydatów na 
radnych.

W wyborach do gromadzkich rad narodowych na ogólną liczbę 8.798 gro­
mad — w 5 gromadach w głosowaniu wzięła udział mniej niż połowa 
uprawnionych do głosowania, a w 6 gromadach wybrano mniej niż połowę 
radnych. W związku z tym w tvch 11 gromadach, zgodnie z przepisami 
art. art. 78 I 79 Ordynacji wyborczej do rad narodowych, przeprowadzone 
będą ponowne wybory do gromadzkich rad narodowych.

wzięło 
oddano

jak jeden mąż

Zgromadzenie ludu
popiera uchwały konferencji moskiewskiej

stolicy
(Obsługa własna)

W dniu 7 bm. w Hali ZS Gwardia w Warszawie 
zgromadzenie ludności stolicy, zorganizowane przez 
Frontu Narodowego. Podczas zebrania przewodniczący 
PRL — Józef Cyrankiewicz złożył sprawozdanie z przebiegu obrad kon­
ferencji moskiewskiej w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, i omówił ich historyczne znaczenie dla narodu polskiego.
Na sali obecni byli:

Biura Politycznego KC PZPR, I Za­
stępca Prezesa Rady Ministrów — Ze- | prezydium

odbyło się wielkie 
Stołeczny Komitet 
delegacji rządowej

członkowie | non Nowak oraz sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab. Wśród członków 

zasiedli przewodniczący

DWA DUŻE KROKI
ZROBILIŚMY, Obywatele, w wybo­

rach do rad narodowych dwa du­
ża kroki:

jeden — ku silniejszej jeszcze zwar­
tości naszego narodu;

drugi — ku rzetelnemu 1 wzajem­
nemu zbliżeniu władzy państwowej i 
społeczeństwa.

Są to stwierdzenia dość ogólne i 
zawierają słowa dość wytarte w czę­
stym obiegu. Ale przecież w toku 
kampanii wyborczej i w samym dniu 
Wyborów wyraźnie czuliśmy i widzie­
liśmy, że łączy nas bardzo już silna 
wspólnota zadań i trudów, osiągnięć 
i porażek; że damy sobie lepiej radę 
zarówno w sprawach wewnętrznych, 
krajowych, jak i wobec wrogich, zew­
nętrznych zakusów — wtedy, gdy bę­
dziemy szli dalej zgodni i zespoleni.

Na zebraniach przedwyborczych by­
wało częstokroć gorąco, sporów i dy­
skusji nie brakło, ale dominowała w 
tym wszystkim troska o wspólne na­
sze dobro — obywateli i państwa lu­
dowego.

Ta jedność — wielka zdobycz dzie­
sięciu lat Polski Ludowej — znalazła 
nowy wyraz w wyniku wyborów do 
rad. Ogromne masy ludowe poszły 
do urn w atmosferze obywatelskiej 
powagi i swobody, a w przytłacza­
jącej większości (prawie 98 proc, waż­
nych głosów) wypowiedziały się za 
kandvd.ilami Frontu Narodowego..

DRUGI ważny krok — zbliżający 
wzajemnie władzę państwową i 

obywateli — zrobiliśmy dzięki temu 
przede wszystkim, iż nowych radnych 
wysuwaliśmy sami, w atmosferze 
swobodnej dyskusji, omawiając i 
oceniając kandydatury, częstokroć nie 
zgadzając się na pierwsze propozycje 
i wskazując innych ludzi spośród sie­
bie. Możemy więc powiedzieć, iż w 
dniu 5 grudnia wybrani zostali na 
radnych ci, których cenimy i darzy­
my zaufaniem.

Następnie — w tej kampanii wy­
borczej poznaliśmy lepiej niż do tej

pory, czym się zajmują i jak pracują 
rady narodowe. Zobaczyliśmy wyraź­
niej niż do tej pory, że naprawdę 
ludność może i powinna rady kryty­
kować i kontrolować, że powinna ra­
dom pomagać. Przekonaliśmy się, że 
zasada starego ustroju „władza so­
bie — obywatel sobie" wypierana jest 
zwycięsko przez zasadę naszego ustro­
ju: „władza w rękach ludu — dla 
ludu".

RZECZ zrozumiała, iż z tak wybra­
nymi radami narodowymi łączy­

my, my wyborcy, niemałe nadzieje. 
Spodziewamy się i chcemy, żeby no­
we rady były lepsze i sprawniejsze 
niż dawne. Liczymy na to, iż radni, 
przez naród wybrani, będą w całym 
tego słowa znaczeniu gospodarzami 
swojego terenu — tymi, którzy rze­
czywiście kierują jego życiem. Żywi­
my niepłonną nadzieję, iż rzetelna i 
konkretna troska o dobro obywatela 
będzie nowym radom przewodziła w 
ich działalności, zgodnie ze wskaza­
niami II Zjazdu Partii, w dążeniu do 
poprawy warunków życiowych ludzi 
pracy.

Nie ulega wątpliwości, Iż nowe ra­
dy będą mogły swoje niełatwe zada­
nia dobrze wykonywać tylko wtedy, 
gdy znajdą pomoc u swoich wybor­
ców. Pomoc — tzn. udział obywateli 
w pracach stałych komisji, w czynach 
społecznych, w krytyce działalności 
rad. I tu Komitety Frontu Narodo­
wego mają konkretne i ważne zada­
nie po wyborach: pobudzać i or­
ganizować obywatelską inicjatywę, 
aktywność I krytykę, być tym ośrod­
kiem. gdzie ludzie, wyszedłszy poza 
ściany swego mieszkania, stają się 
działaczami społecznymi.

My. obywatele, oczekujemy wicie 
od nowych rad, a one liczą na nas. 
Gdy te dwa dążenia się spotkają w 
konkretnej robocie — przybędzie kra­
jowi. przybędzie nam wszystkim. 
A o to właśnie chodzi.

H. KOR.

Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych, sekretarz generalny General­
nej Konfederacji Pracy Włoch — Giu­
seppe Di Vittorio oraz sekretarz ge­
neralny Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT — Francja) — Benoit 
Frachon.

Rozlegają się dźwięki hymnu naro­
dowego. Zebrani powstają z miejsc.

Po powitaniu zebranych przez prze­
wodniczącego zgromadzenia — prze­
wodniczącego Prezydium Stołecznego 
Komitetu Frontu Narodowego — Ka­
zimierza Brandysa — głos zabiera 
Prezes Rady Ministrów — Józet Cy­
rankiewicz.

Przemawiając do ludu stolicy na 
zebraniu w Hali Gwardii podzięko­
wał przewodniczący delegacji polskiej 
na Konferencję Moskiewską za po­
parcie całego narodu, jakie czuła pol­
ska delegacja podczas obrad w Mo­
skwie. Decyzje tam powzięte spotka­
ły się z uznaniem wszystkich ludzi, 
którym drogi jest pokój. Józef Cy­
rankiewicz wyraził więc nadzieję, że 
równie silne będzie poparcie narodu 
polskiego dla poczynań rządu i par­
tii w okresie, kiedy — nie przerywa­
jąc rozbudowy kraju i nadal powięk­
szając stopień zaspokajania potrzeb 
ludności — podejmować będziemy 
wysiłki, zmierzające do zabezpiecze­
nia Polski przed groźbą wrogiej agre­
sji. (Obszerne fragmenty przemówie­
nia pod a jemy na str. 2).

Słowom premiera towarzyszył go­
rący aplauz zebranych. Czyż warsza­
wiakom trzeba tłumaczyć, co to jest 
wojna?

Byli w tej hall zebrani różni lu­
dzie, różnych środowisk i zawodów, 
o różnym zakresie życiowych do­
świadczeń i tematyce tragicznych 
wspomnień. Czuły film pamięci na­
świetlał się setkami obrazów; łuny 
Westerplatte, słony kurz klęski na 
drogach odwrotów, kaźnie okupacji, 
krew pod Lenino, żołnierskie piel- 
grzymstwo przez Narwik, Tobruk i 
Monte Cassino, straszliwy cios pow­
stania i jeszcze te ostatnie salwy 
plutonów egzekucyjnych, wijące 
po brukach polskich miast.

— Solidarny, jak jeden mąż 
cały naród polski! — powiedział 
zef Cyrankiewicz. I naród polski zde­
cydowany jest nie dopuścić do tego, 
aby ziemię polską deptał znów na­
jeźdźca.

W swej walce o pokój nie jesteśmy 
osamotnieni w świecie. Otaczają nas 
silne kraje pokoju, ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele.

Józef Ozga-Michalski opowiedział o 
sztokholmskich obradach Światowej »

się

Rady Pokoju, dowodzących, że naro­
dy w krajach kapitalistycznych nie 
zgadzają się ze swymi rządami w ich 
dążeniu do wojny. Widomym tego 
znakiem była obecność i wystąpienia 
na warszawskim zgromadzeniu prze­
wodniczącego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, G. Di Vitto- 
rio oraz sekretarza generalnego fran­
cuskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy — B. Frachoru Ten ostatni po­
wiedział m. in.:

— Z Warszawy, miasta bolesnych 
doświadczeń wojennych i wspaniałej, 
pokojowej odbudowy, przekazuję 
Francuzkom i Francuzom przeświad­
czenie warszawianek i warszawiaków, 
że dzięki walce narodu francuskiego 
nie dojdzie do ratyfikowania układów 
paryskich i że naród francuski powie 
„Nie!", tak, jak powiedział już „Nie!" 
wojnie wietnamskiej i armii europej­
skiej!

Gdzieś z głębi hali odpowiedziano 
okrzykiem w języku francuskim: 
„Niech żyje braterstwo narodów pol­
skiego i francuskiego!", który pod­
chwycili wszyscy zebrani.

Glos zabiera gorąco witany prze­
wodniczący Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, sekretarz ge­
neralny Włoskiej Powszechne] Kon­
federacji Pracy Di Vittorio. Przeka­
zując pozdrowienia polskim masom 
pracującym mówi on, że naród pol-

(DOKONCZEN1E NA STR 2)

Wojewódzkie Rady Narodowe
W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Białymstoku wzięto 

udział 93,92 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddafio 
585.145, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 572.942 głosy, czyfll
97.91 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
12.203 głosy, czyli 2,09 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Bydgoszczy wzięto 
udział 95.78 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddanę 
899.006, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 881.530 głosów, czyli 
98.06 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
17.476 głosów, czyli 1,94 proc, ważnych głosów,

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku wzięło udział 
95,25 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 611.5B3> 
z tego na listy Frontu Narodowego oddano 605.450 głosów, czyli 99,01 ptOĄ 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 6.083 głosy* 
czyli 0,99 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w cielcach wzięło udział 
90,58 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 936.488* 
z tego na listy Frontu Narodowego oddano 900.675 głosów, czyli 96,18 proc* 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 35.813 głosów* 
czyli 3,82 proc, ważnych głosów.*

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie wzięto 
udział 95,40 proc, uprawnionych do glosowania. Głosów ważnych oddano 
334 067, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 329.233 głosy, czyli 
98,55 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
4.834 głosy, czyli 1,45 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Krakowie wzięło udział 
91 4 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 1.329.607, 
z tego na listy Frontu Narodowego oddano 1.305.347 głosów, czyli 98.2 proc* 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 24.260 głosów* 
czyli 1.8 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lublinie 
udział 89.36 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych
941 200, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 905,849 głosów, czyli 
96.24 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
35.351 głosów, czyli 3,76 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi wzięło udział 
94,52 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 883.257, 
z tego na listy Frontu Narodowego oddano 850 535 głosów, czyli 96,30 proc, 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 32.722 glosy, 
czyli 3,70 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Olsztynie wzięło 
udział 94.37 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
439,843, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 431.490 głosów, czyli 
98,10 ‘ ' ' ’ ' “ ‘ “
8.353

W
95.73
z tego na listy Frontu Narodow-go oddano 519.816 głosów, czyli 98,46 proc* 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano-8.150 
czyli 1,54 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu 
udział 93,57 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych 
1.309.879, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 
98,06 proc. wrażnych głosów, przeciw listom Frontu 
25.377 głosów, czyli 1,94 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej 
udział 93,70 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych 
856.926, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 846.044 głosy, czyli
98.73 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
10.882 głosy, czyli 1,27 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Stalinogrodzie wzięło 
udział 96,60 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
1.851.152, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 1'.812.679 głosów, czyli
97.92 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego 
38.473 głosy, czyli 2,08 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Szczecinie 
udział 95,08 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych 
366.634, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 363.073 głosy, czyli 
99,03 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
3.561 głosów, czyli 0,97 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Warszawie wzię*o 
udział 90,28 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
1.217.188, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 1.193.124 głosy, czyli 
98,02 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
24.064 glosy, czyli 1.98 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej we Wrocławiu wzięło 
udział 96,04 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
1.136.786, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 1 127.505 głosów, czyli 
99,18 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
9.281 głosów, czyli 0,82 proc, ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Zielonej Górze wzięło 
udział 95,67 proc, uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
367.269, z tego na listy Frontu Narodowego oddano 361 160 głosów, czyli 
98,34 proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
6.109 głosów, czyli 1.66 proc. ważnvch gbi^w.

proc, ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
głosy, czyli 1.90 proc, ważnych głosów.
wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Opolu wzięło udział 
proc, uprawnionych do głosowania Głosów ważnych oddano 527.966,

głosów,

wzięło 
oddano 

1.284.502 głosy, czyli 
Narodowego oddano

w Rzeszowie wzięło 
oddano

oddano

wzięło 
oddano

Fot W, Piotrowskimanifestacji w Hali Mirowskiej,Fragment
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Niech słowa deklaracji konferencji moskiewskiej będą dla nas wezwaniem do dalszych wysiłków
\

uj umacnianiu jedności narodu — uj pomnażaniu sił naszej ojczyzny

Przemówienie J. Cyrankiewicza na wiecu w Warszawie
Na zgromadzeniu ludności Warszawy, 7 bm. Prezes Rady Ministrów

Józef Cyrankiewicz — przewodniczący delegacji rządowej" PRL na 
konferencję krajów europejskich w sprawie zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie > wygłosił przemówienie* które pod a jemy 
W obszernym streszczeniu.

Obywatele 1 Towarzysze!
Mieszkańcom Warszawy, polskiemu 

społeczeństwu chcemy dziś powie­
dzieć, co dla narodu polskiego, co dla 
naszej niepodległości, dla obrony na­
szych nienaruszalnych gramc, dla dal­
szego rozwoju naszego prńslwa, dka 
całego obozu pokoju oznacza konfe- 
tencja moskiewska, konferencja kra­
jów europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie — z której kilka dni te­
mu powróciła delegacja Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Wczoraj delegacja nasza złożyła 
sprawozdanie ze swych prac Radzie 
Ministrów.

Dziś chcemy naszą oceną znaczenia 
tej konferencji podzielić się ze spo­
łeczeństwem polskim.

Konferencja moskiewska zwołana 
lostała z inicjatywy rządu Związku 
Radzieckiego w porozumieniu z rzą­
dami Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Republiki Czechosłowackiej. 
Zwołana została dlatego, że rządy na­
sze uznały, iż tego wymaga sytuacja 
międzynarodowa. Jak wiadomo, osta­
tnio zaszły na arenie międzynarodo­
wej pewne wydarzenia, które wyraź­
nie zagrażają bezpieczeństwu i po­
kojowi europejskiemu. Wydarzenia 
te — to uchwały konferencji lundyn 
skiej i paryskiej, na których rządy 
niektórych państw zachodnich zmó­
wiły się, aby przystąpić do odbudo­
wy hitlerowskiego •Wehrmachtu u 
Ni ?mczech zachodnich.

Jest rzeczą oczywistą, że wskrze­
szenie niemieckiego militaryzmu i 
odbudowa sił zbrojnych Niemiei 
zachodnich pod komendą byłych 
hitlerowskich generałów stanowi 
poważne zagrożenie pokoju. Należa­
ło więc przedsięwziąć niezwłocznie 
kroki, które przeciwdziałałyby za­
grożeniu pokoju i bezpieczeństwa 
europejskiego. 1 w tym właśnie ce­
lu zwołana została konferencja w 
Moskwie,
Wiemy, że już po tamtej pierwszej 

wojnie pomogli tej hydrze niemiec­
kiego militaryzmu odrodzić się handla 
rze śmierci, wielcy bankierzy i kapi­
taliści, właściciele koncernów zbroje­
niowych Francji, Anglii i USA. Wie­
my, że posłuszne im rządy zachodnie 
wspierały piemieckich militarystów 
i pomogły Hitlerowi wydźwignąć się 
do władzy. Ale wtedy czyniły to je­
szcze dyskretnie, podczas gdy dziś 
czynią to jawnie i otwarcie, bez żad­
nych osłonek, zawierając umowy i 
układy międzynarodowe, mające na 
celu odbudowę Wehrmachtu i remi- 
litaryzację Niemiec zachodnich. Układ 
o armii europejskiej, poszarpany rę­
kami narodów Europy, a przede wszy­
stkim narodu francuskiego, a potem 
układy londyńskie i paryskie, to do­
kumenty wyjątkowego cynizmu poli­
tycznego.

Kto im zagraża?
Prawda, że twórcy owych agresyw­

nych układów, paktów i bloków usi­
łują je usprawiedliwić frazesem, że 
mają one charakter obronny, Cóż za 
nędzny wykręt!

A któż im niby zagraża?
Czy może my, Polacy, którzy po 

sześciu latach wojny i okupacji po­
grążeni jesteśmy po uszy w cięż­
kiej i znojnej pracy, by odbudować 
to, co najeźdźca zniszczył i by od­
robić zacofanie stuleci, które odzie­
dziczyliśmy po tamtych rządach? 
Jedynym naszym roszczeniem jest 
to, aby nas pozostawiono w spo­
koju i przestano nasyłać na nasz 
kraj dywersantów. sabotażystów. 
szpiegów i wszelakich specjalistów 
od brudnej roboty.

Ośrodek badań atomoujych
powstaje w Niemczech zach.

PARYŻ (PAP). 16 wielkich mono­
poli zachodmo-niemieckich — m. in. 
koncerny I. G. Farbenindustrie i Sie­
mens AG. — założyły „Towarzystwo 
Badań Fizycznych", któremu oowie- 
rzono utworzenie ośrodka badań ato­
mowych i budowę reaktora atomowe­
go o mocy 10 tys. kilowatów.

W liście do Edena Adenauer przy­
znał, iż Niemcy zach. zamierzają im­
portować rocznie 3 500 g surowców 
termojądrowych. Po zakończeniu dru­
giej wojny światowej Anglicy rozpo­
częli badania atomowe posiadając tyl­
ko 20 g plutonu, a odwetowcy nie­
mieccy żądają ilości 175 razy więk­
szej,

Wojownicze oświadczenie
Li Syn Mana

NOWY JORK (PAP). Li Syn Man 
złożył oświadczenie, w którym pod­
kreśla, że jego zdaniem obecna dy­
skusja nad sprawą koreańską w Zgro­
madzeniu Ogólnym NZ nie da żad­
nych pozytywnych wyników. Li Syn 
Man nie ukrywa, że nie chce zjedno­
czenia Korei j że wznowiłby chętnie 
działania wojenne przeciwko Ko­
reańskiej Republice Ludowo-Demo­
kratycznej. w

Kierownik azjatyckiego oddziału 
agencji UP — Hóberight donosi z To­
kio, że Zdaniem „wysoko postawio­
nych osobistości oficjalnych*1, amery­
kańskie siły zbrojne w Azji są goto­
we do akcji na wypadek wybuchu 
nowej wojny w Korei,

A może zagrażają im ludzie ra­
dzieccy, którzy z takim heroizmem 
znosili okropności wojny, kierując 
wszystkie swe myśli i uczucia ku 
chwili, gdy runie Trzecia Rzesza i 
będą mogli znowu wrócić do swej 
wielkiej i wspaniałej pracy nad bu­
dową komunizmu w swym kraju? 
Czy kiedykolwiek wysuwali jakieś żą­
dania czy roszczenia pod adresem 
państw paktu atlantyckiego? Nigdy! 
Ba, rząd radziecki, gdy go twórcy 
paktu atlantyckiego zapewniali długo 
i uporczywie o rzekomo pokojowym 
charakterze tego ugrupowania państw, 
oświadczył gotowość przystąpienia do 
tego paktu w myśl zasady popierania 
każdej inicjatywy pokojowej. I wte­
dy wylazło — jak się to mówi — 
szydło z worka. Propozycję radziecką 
odrzucono. Dlaczego? Bo pakt atlan­
tycki zwrócony jest, jak widać^ prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
wszystkim krajom obozu pokoju. 
Zrozumiałe, dlaczego jego twórcy nie 
mogli doń dopuścić żadnego z państw, 
przeciwko któremu spiskują. Ale tą 
odmową zdemaskowali się sami. Dziś 
zresztą premier francuski, Mendes- 
France, wyraźnie przyznaje, kto jest 
zwolennikiem przeciwstawnych blo­
ków w Europie.
Solidarność państw 
abozu pokoju

Ale my, kraje obołu pokoju, wie­
my dobrze, do czego prowadzą bloki 
przeciwstawne w Europie i na 
swiccic. Tego nas nauczyły doświad­
czenia minionych dziesięcioleci. I 
dlatego właśnie przeciwstawiamy 
owym blokom i zgrupowaniom 
państw ideę zbiorowego bezpieczeń­
stwa, w postaci ogólnoeuropejskiego 
systemu, obejmującego wszystkie 
kraje, bez względu na ich ustrój 
społeczno-polityczny.
Założenie tego systemu bezpieczeń­

stwa jest proste, jak proste są wszel­
kie uczciwe i naprawdę wielkie kon­
cepcje polityczne; oto wszystkie pań­
stwa Europy zobowiązują się me u- 
ciekać się do wojny, jako środka roz­
strzygania sporów i zatargów między­
narodowych i uroczyście poręczają 
sobie nawzajem bezpieczeństwo i po­
moc ria wypadek, gdyby którekolwiek 
z nich padlo ofiarą agresji. Taki ale 
agresji przeciwko jednemu z państw 
europejskich uważany byłby przez 
wszystkie inne państwa za akt wróg, 
wobec nich także. 1 napadniętemu 
pośpieszyłaby z pomocą cała reszta 
Europy. Tak pomyślany system zbio­
rowego bezpieczeństwa jest zgodny 
z Kartą Narodów Zjednoczonych i 
stanowi jedyne racjonalne zabezpie­
czenie pokoju europejskiego.

Któż więc może się sprzeciwić ta- 
Kiemu projektowi? Odpowiedź jesi 
prosta — tylko len, kto w zanadrzu 
chowa sam agresywne zamiary.

Na konferencji moskiewskiej 
przedstawiciele wszystkich państw u- 
czestnlezących stwierdzili jasno i wy­
raźnie, jaki cel 1 jaki charakter po­
siada odbudowa hitlerowskiego Wehr­
machtu. I z poczuciem głębokiej od­
powiedzialności za pokój, bezpieczeń­
stwo i los naszego kontynentu wy­
razili w imieniu reprezentowanych 
narodów stanowczy sprzeciw wobec 
planów remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Deklaracja moskiewska sta­
nowi ostrzeżenie dla wszystkich na­
rodów i rządów Europy, by uświado­
miły sobie w pełni konsekwencje 
wskrzeszenia Wehrmachtu.

Konferencja moskiewska najdo­
bitniej wykazała niezłomną solidar­
ność całego obozu pokoju wobec 
zmowy państw zachodnich, zmie­
rzających do wskrzeszenia neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu. Już nigdy 
nie uda się niemieckiemu military- 
zmowi wybierać kolejno ofiar swo­
ich drapieżnych uderzeń, w czym 
leżała główna tajemnica jego prze­
szłych j przemijających zreszlą suk.

Prowokacyjna »skarga« USA w OHZ
po skazaniu szpiegów i dywersantów amerykańskich w ChRL

NOWY JORK (PAP). 6 bm. na 
wniosek delegacji St. Zjednoczonych 
zwołane zostało posiedzenie Komisji 
Ogólnej Zgromadzenia NZ w celu o- 
mówienia sprawy umieszczenia na 
porządku obrad Zgromadzenia Ogól­
nego punktu pod nazwą: „Skarga 
przeciwko zatrzymaniu i uwięzieniu 
członków personelu wojskowego NZ 
z pogwałceniem postanowień układu 
rozejmowego w Korei**,

Sfabrykowanie „skargi** poprzedzi­
ła prowokacyjna kampania rozpętana 
w prasie amerykańskiej i w audy­
cjach radiowych w związku ze ska­
zaniem przez Kolegium Wojskowe 
Sądu Najwyższego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej grupy amerykańskich 
szpiegów i fiywersantów, którzy wy­
lądowali ze spadochronami na obsza­
rze ChRL i zostali schwytani na go­
rącym uczynku.

Jak podkreślają w kołach dzienni­
karskich w ^niu 5 bm, kraje bloku 

cesów. Temu celowi wzmocnienia 
solidarności wszystkich państw za­
grożonych przez niemiecki milita- 
ryzm mógłby służyć ogólno-europcj- 
ski pakt zbiorowego bezpieczeństwa 
Temu celowi służy dziś niezłomna, 
stalowa solidarność państw obozu 
pokoju — państw — uczestników 
moskiewskiej konferencji. Na tym 
polega jej główne znaczenie*
Oto obok pogromcy hitleryzmu — 

wielkiego Związku Radzieckiego — 
skupiły się kraje ongi zdeptane bu­
tem najeźdźców hitlerowskich, kraj? 
zniszczone przez hitleryzm; kraje wy­
zwolone spod hitlerowskiej okupach 
przy decydującej pomocy Związku 
Radzieckiego — kraje — ongi ople­
cione więzami międzynarodowego ka­
pitału, kraje bezlitośnie wyzyskiwa­
ne — dziś wolne — dziś pracujące 
na siebie i dla siebie — kraje de­
mokracji ludowej.

Dlatego to deklaracja 8 państw 
uczestników konferencji moskiew­
skiej — w pełni poparta przez przed­
stawiciela Chińskiej Republiki Ludo­
wej *— z taką mocą stwierdza: „Nie 
ma na święcie siły, która by potrafiła 
cofnąć kołu historii i przeszkodzić bu­
downictwu socjalizmu w naszych 
krajach**.

W obliczu zagrożenia wywołanego 
zmową rządów państw zachodnich — 
zmierzających do odrodzenia niemiec­
kiego militaryzmu — jednomyślnie 
przyjęta deklaracja państw uczestni­
czących w konferencji stwierdza:

,,Sy tarła, kierej się wytworzyła stawi* 
ua porządku d7iennvm zadanie połączę 
nią wvslll<6w państw reprezentowanych 
na mniejszej konferencji w celu zapew 
n.enia ich bezpieczeństwa Miłniace no- 
kń| państwa zmuszone eą podjąć nie 
^włócznie kroki ażeby agresywnym SI 
łom wspomnianego bioku Wnykowe so 
państw zachodnich przeciwstawić zje 
dnoczona potęgę państw miłujących po 
kój — w Imię zapewnienia swego bez 
□'eczeńst wa.

Państwa uczestniczące w niniejsze; 
<onfe encjł oświadczają, że w wypadku

Rezolucja wiecu w Warszawie
Zebrani na wiecu przedstawiciele ludu Warszawy, po wysłuchaniu 

sprawozdania przewodniczącego delegacji polskiej na konferencji mo­
skiewskiej tow. Józefa Cyrankiewicza wyrażają pełne poparcie dla 
uchwal tej konferencji.

Naród polski z całą mocą potępia awanturniczą i niebezpieczną poli­
tykę odbudowy agresywnego Wehrmachtu i tworzenie bloku wojskowego, 
którego trzon stanowić mają 2remilharyzowane Niemcy zachodnie. Naród 
polski z całą mocą ostrzega przed tym, aby dać broń do ręki mordercom 
z Oświęcimia i Majdanka, burzycielom Warszawy, grabieżcom polskiego 
dobra i niszczycielom polskiej kultury. Nigdy_nąród nasz nie pogodzi 
się z tą brzemienną w poważne następstwa polityką, wymierzoną prze­
ciw pokojowi, przeciw Polsce i ludzkości.

Naród polski jednomyślnie popiera radziecki plan utworzenia ogólno­
europejskiego systemu bezpieczeństwa zbiorowego. Wraz ze Związkiem 
Radzieckim i całym 900-milionowym obozem pokoju uważamy za nie­
zbędne, by w wypadku realizacji układów paryskich o wskrzeszeniu 
Wehrmachtu, kraje nasze przedsięwzięły wszelkie niezbędne środki, ko­
nieczne dla umocnienia naszej zdolności obronnej, dla zapewnienia 
naszego bezpieczeństwa i pokoju w Europie.

Deklaracja 8 państw, uchwalona w Moskwie i poparta przez Chiny 
Ludowe, jest surowym i stanowczym ostrzeżeniem pod adresem agreso­
rów. Wyraża ona myśli 1 uczucia również naszego narodu, najbardziej 
zainteresowanego w niedopuszczeniu do odbudowy militaryzmu niemiec­
kiego.

Narody Europy przeciwstawią się próbom miliarderów amerykańskich 
ponownego uzbrojenia zbójeckiego Wehrmachtu i obłędnego pchania 
do trzeciej wojny światowej.

Niechaj rozwija się i umacnia potęga I zwartość obozt/pokoju!
Niech żyje niezłomne braterstwo narodu polskiego z narodami wiel* 

kiego Związku Radzieckiego — ostoi pokoju i bezpieczeństwa wszystkich 
narodów! ’

Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa, niezłomne ogniwo obozu 
pokoju!

Niech żyje i krzepnie nasz Front Narodowy w walce o szczęście na­
rodu polskiego, o pokój i bezpieczeństwo Europy!

.............................. ....................... ........... ... ---------------------------------------- ' —.............. ........

Zgromadzenie ludu stolicy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

X
ski rozwijając swą pokojową pracę 
daje wyraz temu, iż stoi w pierw­
szym szeregu walki o pokój, o bez­
pieczeństwo w Europie. Pokoju prag­
ną wszystkie narody Europy — tak 
Europy wschodniej jak i zachodniej.

Naród włoski, jak i naród francu­
ski walczą przeciwko nemilitaryzacji 
Niemiec, wiedząc, że walczą o pokój

amerykańsko-brytyjskiego, rozporzą­
dzające większością głosów w Komi­
sji Ogólnej, porozumiały się na taj­
nych naradach i postanowiły przefor­
sować tę sprawę w Komisji Ogólnej, 
aby wykorzystać ONZ jako parawan 
dla ukrycia działalności dywersyjnej 
przeciwko Chińskiej Republice Ludo­
wej______________________________

Pierwsza elektrownia
zespołu kamskiego

MOSKWA (PAP). 3 bm. urucho- 
miony został szósty 1 ostatni wielki 
turbogenerator pierwszej elektrowni 
wodnej spośród zespołu elektrowni 
budowanych na rzece Kamie. Ostat­
ni turbogenerator zmontowano w 18 
dni i oddano do użytku na miesiąc 
przed terminem.

Pozostałe trzy elektrownie zespołu 
kamskiego przed końcem przyszłego 
roku dostarczać będą prądu ural- 
skiemu przemysłowi,

ratyfiKacjI układów paryskich zdecydo 
warie są przeds’ęwziąć wspólnie 
w dziedzinie organizacji sił zbrojnych ’ 
ich dowódziwa Jak również Inne śród 
K.I niezbędne do urtmcineMia ich td<Hn<» 

obwmuej. bv óęhmnlć pok»»j«»wą pr« 
Cę swych narx>dów 2AgwHCałdOWAć nie 
lykalnóść swych granic I leryfonum ora> 
zapewnić Obronę przed ewentualną agre 
sją“.

Czuliśmy serdeczne poparcie 
narodu

Delegacja Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej uczestnicząc u 
konferencji moskiewskiej, czuła moc 
ne oparcie w solidarności I mezJomnej 
jedności całego naszego narodu.

Dobitnym wyrazem tej moralno-po- 
litycznej jedności narodu polskiego, 
stanowiącej podstawę pohtvki wladzs 
ludowej, jest zwycięstwo Frontu 
Narodowego w /liedzielnych wyborach 
do gromadzkich miejskich, po wisto­
wych i wojewódzkich rad narodo­
wych.

My dobrze wiemy, że to lud pra­
cujący — gospodarz kraju — zdecy­
dował o tym, jaka ma być jego tere­
nowa rada narodowa —- jak ma go­
spodarzyć na swoim terenie, jak 
dbać ma o rozliczne codzienne spra­
wy i bolączki ludzi pracy, jak dalej 
demokratyzować władzę ludową i 
kontrolować praworządność działań a 
jej wszystkich organów. Ten sam lud 
pracujący — naród polski wyraża 
swoją pełną solidarność z polską ra­
cją stanu — zagwarantowaną przez 
władzę ludową i ze wszystkimi kro­
kami podejmowanymi obecnie dla 
zabezpieczenia interesów Polski Lu­
dowej. interesów narodu — w obliczu 
nowych wrogich zagrażających poko­
jowi planów i umów dotyczących 
powołania znowu do życia odwetowej 
armii niemieckiej.

Czuliśmy serdeczne, pełne troski 
i siły poparcie narodu polskiego 
podczas obrad konferencji w Mos-

Imperializm stara się skłócić narody, 
ale ma on przeciwko sobie potężną 
siłę — siłę mas pracujących całego 
świata.

— Walczymy o przyjaźń między na­
rodami, o bezpieczeństwo w Europie, 
o pokój — zakończył Di Vittorin. — 
Jesteśmy pewni, że sprawa ta zwy­
cięży.

Wśród oklasków uchwalono dekla­
rację ludu Warszawy, krótką, utrzy­
maną w tonie spokojnej powagi i 
siły, lecz ostrzegającą napastników 
przed losem hitlerowców. Potem na 
ustach pojawiły się same z <iebie sło­
wa „Międzynarodówki**. Popłynęła po­
tężna pieśń:

„Bój to jest nasz ostatni!**...
(KASP.)

*
Masówki i wiece, na których spo­

łeczeństwo wyraża pełną solidar­
ność z deklaracją państw europej­
skich, podjętą na konferencji w 
Moskwie, odbyły się również w wie­
lu miastach i ośrodkach przemysło­
wych całego kraju*

• PEKIN. Ambasador NRD w Chfń 
skiej Republice Ludowej J Koenig odbył 
rozmowę z ambasadorem Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej w Pekinie 
Hoane Wąn Hoanem Omówiono sprewę 
dalszego zacieśnienia przyjaznych ato 
sunków między obu krajami Uzgodnlo 
no m tn., że oba kraje wrmienlą w naj 
bliższym czasie ambasadorów.
• MOSKWA Robotnicy zakładów O- 

bróbkl marmuru w Tbilisi wysłali do 
Warszawy dla Pałacu Kultury I Nauki 
? 303 m kw. płyt z marmuru gruzlń 
s kiego.
• PEKIN. Budowniczowie llnfl kolejo 

wej Lanczou — Urumczl — Ałma-Ata za 
kończyli budowę ponad 300-kllotnetro 

kwie. Czuje to poparcie Pdrtia 1 
Rząd w postawie narodu Wyrażonej 
w masowym udziale w zwycięskich 
wyborach pod sztandarem Frontu 
Narodowego, w zwycięstwie jedno­
ści narodu polskiego.
Czujemy to poparcie w okresie, 

który się rozpoczyna, w którym wal­
cząc o dalszy rozwój naszej ojczyzny, 
o rozszerzenie udziału mas pracują­
cych w rządzeniu krajem, o wzrost 
dobrobytu najszerszych mas — bę­
dziemy równocześnie podejmować 
wszystkie niezbędne kroki, aby za­
bezpieczyć nasz kraj przed zagroże­
niem, aby czynić to we współdziała­
niu i koordynacji wysiłków ze wszy­
stkimi miłującymi pokój narodami.

Wiemy, czujemy, że z Partią i 
Rządem, skupiony we Froncie Naro­
dowym, solidarny jak jeden mąż jest 
cały naród polski.

Jakżeby mogło być inaczej.
Sześciu milionów ofiar hitlerowskie­

go najazdu i hitlerowskiej okupacji i 
bezgranicznego barbarzyństwa, nie 
zapomniał i nie zapomni naród pol­
ski.

Niezmierny to rachunek za głupo­
tę i zdradę polskich klas rządzących 
— za bezsilność, zacofanie i spowodo­
wane zdradziecką polityką burżuazji 
osamotnienie Polski wobec hitlerow­
skich najeźdźców.

Niezmierny to nasz rachunek wo­
bec niemieckiego militaryzmu. To ra­
chunek za zmasakrowaną Warszawę, 
za inne polskie miasta, za spalone 
polskie wsie, za rozstrzelanych bo­
jowników podziemnej Polski, za za­
męczonych w lochach gestapo, za wy­
mordowanych, zagłodzonych w obo­
zach koncentracyjnych, za wywożo­
nych na roboty do Niemiec, za po­
ległych na Westerplatte i na polach 
bitew 1939 r., za poległych pod Leni­
no i pod Berlinem, za poległych żoł- 
nierzy-tulaczy w Tobruku, pod Nar­
wikiem i na wzgórzach Monte Cassi­
no, rachunek za pomordowane getta, 
za bezgraniczne upokorzenia skaza­
nych na zagładę Polaków.

Wniosek z tego — uczynić dziś 
wszystko, skutecznie i realnie •- 
aby nigdy już ziemi naszej nie dep­
tał najeźdźca, by nikt nie odważył 
się naruszyć jej granic. Mamy moż­
ność to uczynić dzięki solidarno 
ści potężnego obozu pokoju, dzięki 
temu, że Polska nie jest już słaba 
I zacofana, dzięki temu, że Polska 
nie jest już osamotniona, a od­
wrotnie — cieszy się przyjaźnią 
poparciem i pomocą 900-milionowe- 
go obozu pokoju.
Dlatego to po dziesięciu twardych 

i trudnych latach naszej pracy nad 
budową silnej, nowoczesnej — cie-i 
szącej się przyjaźnią potężnych naro­
dów, Polski — możemy dziś powie­
dzieć, że minął bezpowrotnie i nie 
wróci tragiczny wrzesień 1939 r. To 
prawda, że biednemu i słabemu wiatr 
w oczy wieje, ale dziś Polska me 
jest, dzięki Wysiłkowi narodu, ani 
biedna, ani słaba.

Mocna była solidarność ! jedność 
naszego narodu w odbudowie, a po­
tem w budownictwie nowej, siLnej 
Polski.

Jakże mocniejsza, jeszcze bardziej 
scementowana staje się ona w ob­
liczu groźby wywołanej próbami 
rozdmuchiwania płomieni nowej a- 
gresji, które przydusi zdecydowana 
wola setek milionów ludzi na ca­
łym świecie.

'O Ileż mocniej skupia się dziś na­
ród polski w szeregach Frontu Naro­
dowego wokół swojej przodującej si­
ły, wokół Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

O ileż ufniej przyrzekając zwięk­
szyć swoje wysiłki dla rozwoju na­
szej siły obronnej, patrzy dziś naino 
polski na swoich synów szkolących 
się w okrytym chwałą odrodzonym 
Wojsku Polskim.

Labourzyści domagają się rokowań
między wielkimi

LONDYN (PAP). W brytyjskiej Iz­
bie Gmin toczyła się debata nau 
wnioskiem Labour Party, wyrażają­
cym ubolewanie, iż program rządo­
wy, przedstawiony w „mowie trono­
wej", nie podkreśla konieczności wal­
ki o uwolnienie świata od gróźb) 
bomby wodorowej. B. minister la- 
bourzystowski NoeLBaker przypum 
niał, że w kwietniu br. Izba Gmin 
jednomyślnie uchwaliła rezolucję wzy 
wającą do podjęcia inicjatywy w ce­
lu doprowadzenia do rozmów na naj­
wyższym szczeblu między wielkimi 
mocarstwami. Rząd Churchilla nie 
poczynił jednak żadnych kroków, aby 
doprowadzić do takich rozmów,

B. premier Attlee wypowiedział się 
za jak najszybszym podjęciem roko­
wań między wielkimi mocarstwami. 
Attlee domagał się także, aby rząd 
brytyjski „zachęcił St. Zjednoczone dc

wego odcinka trasy Lanczou—Uwej. D<- 
miasla tego przybył pierwszy pociąg

yi BUDAPESZT. W br wigierski prze 
mysł obuwniczy wyprodukował 10 mh« 
par obuwia, L 1. 2.5 raza więcej niż w 
1945 r.
• KAIR. 7 bm. straceni zostali prze? 

□owieszenie sprawca zamachu na pre 
mlera Nassera — Mahmoud Abdel Latif 
o»az pięciu Innych przywódców „Bractwa 
Muzutmańskiego‘‘.
• SYCYLIA. Na wyspie u północnych 

wybrzeży Sycylii wybuchł wulkan Strom 
boli. Nad wulkanem unosi się jx>tężnv 
słup dymu I popiołu Po pin zach. stró 
n<e wulkanu spływają potoki 1swv. Miej 
scowej ludności nie zagraża na razie ula 
bezpieczeństwo.

O ileż mocniej przyrzekamy dzil 
sobie uczynić wszystko, aby nas^| 
pracą, naszym trudem zwiększyć siłę 
naszego państwa, zwiększyć nasi 
wkład w siły obozu pokoju.

Towarzysze!
Pojechaliśmy na konferencję mo 

skiewską zawożąc tam przeświadczeń» 
nie o niezłomnej jedności narodu poP 
skiego w obronie swojego bytu nie-* 
podległego — w zdecydowaniu za* 
bezpieczenia pokojowego rozwoju na­
szej ojczyzny, zabezpieczenia wzrostu 
dobrobytu i stopy życiowej najszer« 
szych mas — w zdecydowaniu niedoi 
puszczenia do powtórzenia się do 
świadczeń przeszłości.

Przywozimy wam z konferencji' 
moskiewskiej mocne potwierdzenie so­
lidarności i przyjaźni, jaką ze strony 
Związku Radzieckiego, ze strony 
wszystkich miłujących pokój państw 
cieszy się Polska Ludowa.

Przywozimy wam słowa deklaracji| 
„Narody nasże są pewne swej siły I 

swych niewyczerpanych zasobów. Nigdy 
jeszcze siły1 pokoju i socjalizmu n.ie by­
ły lak potężne i zwarte jak obecnie. 
Wszelkie próby napaści rozpętania woj­
ny i zakłócenia pokojowego życia na­
szych narodów spotkają się z. druzgocą­
cą odprawą".

I dalsze słowa tej deklaracji:
„A wtedy narody nasze opierając się 

na sympatii i pomocy ionych narodów — 
uczynią wszystko, żeby zniszczyć siły 
am^esji i zapewnić triumf naszej słusznej, 
sprawiedliwej sprawie".

Niewątpliwie słowa tej deklaracji 
państw pokojowych, na których czele 
stoi niezwyciężona twierdza pokoju, 
Związek Radziecki — słowa, za któ* 
rymi stoją, jak wiadomo hitlerowcom, 
czyny — podziałają jak zimny prysz­
nic na podżegaczy do nowej wojny.

Dla nas, dla polskiego narodu, niech 
będą pełnym nieustannej wiary w 
przyszłość wezwaniem do dalszych 
wysiłków całego narodu w umacnia* 
niu jedności narodu, w pomnażaniu 
siły naszej ojczyzny, do wzięcia przez 
każdego patriotę, przez każdego Pola­
ka i Polkę, cząstki odpowiedzialności 
za losy naszej ojczyzny.

Ponieśmy więc przez iysiące ze* 
brań, wieców i manifestacji ~~ ha* 
sio pomnożenia sil naszej ojczyzny 
— hasło jeszcze mocniejszego sce* 
montowania jedności naszego naro* 
du*
Niech umacnia się. niech żyjie 1 roz* 

Kwita nasza ojczyzna ** Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!

Niech żyje obóz pokoju 1 jego tóer 
złumna twierdza — Związek Ra4 
dzieckl!

Prasa radziecka
o wyborach w Polsce

MOSKWA (PAP). Dzienniki ra«* 
dzieckie „Izwiestia“ i „Komsomolska* 
ja Prawda" zamieściły korespondent 
cje o wyborach do rad narodowych 
w Polsce. Pisma informują o prze« 
biegu wyborów, przytaczają wypo­
wiedzi robotników i chłopów i pod-* 
kreślają patriotyczną postawę wy* 
borców oraz wielką frekwencję gło* 
sujących,

USA przejmą kontrolę 
nad Wietnamem południowym 
Układ Mendes France'a z Waszyngtonem 

NOWY JORK (PAP). Tygodnik 
„United States News and World Re* 
port" zamies/Cźa artykuł swego pary-* 
skiego korespondenta, który stwier* 
dza, że podczas ostatniego pobytu 
Mendes-France‘a w St. Zjednoczonych 
/hwarty został między USA a Frań-* 
cją układ w sprawie Indochin, Na 
mocy tego układu St. Zjednoczone 
mają -objąć całkowitą kontrolę nad 
Wietnamem południowym.

Według opinii francuskich kół Ofi- 
jalnych. Mend es- France „zrzekl się 
wtnowied/ifllnnśoi za Indochiny**,

mocarstwami
nawiązania kontaktów** z Chińską Re* 
uubliką Ludową.

Wniosek labourzystowski został od« 
rzucony 300 głosami, przeciwko 267,

Gabinet Joszidy
podał się do dymisji

PARYŻ (PAP). Jak donosi z Tokio 
agencja France Presse, gabinet Jo- 
szidy podał się 7 bm. do dymisji, nie 
czekając na zgłoszenie w parlamen* 
cle wniosku o wyrażenie mu yotum 
nieufności,

Joszida postanowił nie rozwiązywać 
parlamentu i nie rozpisywać nowych 
wyborów, ponieważ w kołach finan* 
sowo-przemysłowych obawiano się, że 
wynikiem wyborów byłoby wzmóc* 
nienie sił lewicy w parlamencie. Wy* 
bór nowego premiera przewidziany 
jest w środę.

LONDYN (PAP). Wniosek o votum 
nieufności dla gabinetu Joszidy został 
złożony przez 252 deputowanych na­
leżących do partii „demokratycznej** 

• >raz do lewicowej i prawicowej par­
tii socjalistycznych.

Specjalna komisja parlamentarna 
do badania działalności finansowej 
rządu postanowiła, że prześle sprawę 
Joszidy do prokuratora, jeśli nie sta* 
wi się on przed komisją 8 bm, i nie 
złoży wyjaśnień w sprawie afery la* 
pówkowej,

(Patrz artykuł na sta H T
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6 tygodni w kraju 600 milionów

WĘDRÓWKA PO PEKINIE Dymisja Joszidy
Jeżeli kiedyś będę w stolicy Damii, 

te chyba rowerzyści Kopenhagi już 
mi nie zaimponują. Widziałem bo­
wiem Pekin, miasto, gdzie podstawo­
wym środkiem komunikacji jest wła­
dnie rower. Zarówno szerokie ulice 
w centrum, jak i wąskie uliczki 
przedmieść są okupowane przez ro­
werzystów.

Zresztą niemało jest wąskich ulic 
również w dzielnicach handlowych. 
Wyobraźcie sobie uliczkę tak wąską, 
te nie starczyło na niej miejsca na 
chodniki. Jest to po prostu jezdnia, 
po której ogromna ilość rowerów i 
samochodów nieustannie, niewiaro- 
godną wprost zręcznością przewija 
się wśród nie mniej ogromnej liczby 
piechurów. Co zaś przede Wszystkim 
rzuca się w oczy przy obserwacji za­
równo rowerzystów jak i piechurów, 
to charakterystyczny dla Chińczyków 
spokój, charakterystyczne dla nich o- 
panowanie.

Pamiętam tylko jeden dzień z po­
bytu w Pekinie, kiedy obywatele te­
go miasta zachowywali się nie jak 
zimnokrwiści podobno Skandynawi, 
ale jak ludzie z przysłowiowym po­
łudniowym temperamentem.

Był to dzień 1 października. Dzień 
Wielkiego święta narodowego, 5-lecia

Powyborcze 
wyjaśnienia

W związku z publikowanymi 
wynikami wyborów do rad na­
rodowych — napływają do re* 
dakcji listy z prośbą o wyjaś­
nienie różnych określeń, uży­
wanych w komunikatach.

Tak np. jeden z czytelników 
zapytuje, jakie głosy uważa się 
za ważne, jakie za nieważne.

Odpowiadamy więc:
Nieważne — wg art. 68 ordy­

nacji wyborczej — są głosy, 
złożone na innych kartach, ani­
żeli urzędowo ustalone, lub na 
kartach nie opatrzonych pieczę­
cią komisji wyborczej.

Dopisanie poszczególnych na­
zwisk — poza nazwiskami wy­
drukowanymi na karcie — nie 
wpływa na jej ważność, Karta 
taka jest więc ważna.

Ważna jest także karta, na 
której skreślono poszczególne 
nazwiska lub wszystkie, albo 
też przekreślono całą kartę. 
Także umieszczenie na karcie 
jakichkolwiek napisów nie 
wpływa na jej ważność.

Jednakże karty przekreślone 
w całości lub karty, na których 
skreślono nazwiska wszystkich 
kandydatów, jak również karty, 
zawierające wrogie napisy — 
uznane są za glosy oddane 
przeciw liście Frontu Narodo­
wego.

Kiedy kandydat, którego na­
zwisko wydrukowano na karcie 
do głosowania, nie zostaje wy­
brany?

Wpierw przypomnijmy^ kto 
wg ordynacji wyborczej uważa­
ny jest za wybranego.

Za wybranych uważa się — 
w myśl art. 74 — kandydatów, 
na których oddano więcej niż 
połowę (bezwzględną większość) 
ważnych głosów, a w głosowa­
niu wzięła udział co najmniej 
połowa uprawnionych do głoso­
wania.

Jeżeli te warunki nie zosta­
ły spełnione; to jest jeżeli kan­
dydat nie uzyskał bezwzględnej 
większości ważnych głosów, 
gdyś nazwisko jego zostało skre­
ślone przez znaczną część u* 
prawnionych do głosowania — 
znaczy to, że wyborcy nie uwa­
żają za słuszne, aby dany kan­
dydat znalazł się w radzie.

Na jego miejsce wchodzi wte­
dy zastępca, który btrzymał 
największą ilość głosów. W 
przypadku równej liczby gło­
sów rozstrzyga kolejność umie­
szczenia na liście.

Jeżeli w wyborach nie wzięła 
udziału co najmniej połowa u- 
prawnionych do głosowania — 
wtedy zgodnie z art. 78 ordy­
nacji wyborczej — w przeciągu 
2 tygodni od daty pierwszych 
wyborów wydane będzie za­
rządzenie o przeprowadzeniu 
ponownych. Ponowne wybory 
będą więc zarządzone np. w 
gromadzie Brzeżnej, gdzie — 
jak podał opublikowany we 
wtorek komunikat Woj. Komi­
sji Wyborczej w Krakowie — 
w głosowaniu wzięło udział tyl­
ko 44 proc, uprawnionych, (k)

Biuro Wykonawcze ŚFZZ
kontynuuje obrady w Warszawie

Biuro Wykonawcze Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, kon­
tynuując swe prace, obradowało 7 bm. 
w Warszawie pod przewodnictwem 
G. Di Vittorio — sekretarza general­
nego Generalnej Konfederacji Pracy 
Włoch (CGIL) przewodniczącego 
SFZZ.

Po krótkim przemówieniu L. Sail- 
lant — sekretarza generalnego ŚFZZ, 
rozpoczęła się dyskusja nad projek­
tem referatu o sytuacji międzynaro­
dowej i wykonaniu uchwał III Świa­
towego Kongresu Zw. Zaw., dotyczą­
cych umacniania jedności mas pracu­
jących w walce o realizację ich żą­
dań i— tj. nad pierwszym punktem

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Chin Ludowych. Miasto było ogarnię­
te jakąś szlachetną euforią, która 
udzieliła się przybyłym na uroczysto­
ści gościom ze wszystkich krajów 
świata. Zazwyczaj spokojni i zrówno­
ważeni robotnicy i robotnice, ucznio­
wie i uczennice, młodzi i starzy da­
wali wyraz przepełniającej serca ra­
dości i dumy narodowej nie tylko 
okrzykami, ale całym pełnym tempe­
ramentu zachowaniem się. Pekińczycy 
starali się wszelkimi sposobami dać 
odczuć gościom, że traktują tych ob­
cych sobie ludzi jak przyjaciół.

Z książek różnych podróżników, 
którzy przyjeżdżali dawniej do Chin 
w poszukiwaniu sensacji i nie zawsze 
wyszukanych dreszczyków egzotycz- 
tych, rozpowszechnił się pogląd o tzw. 
ksenofobii, czyli niechęci do cudzo­
ziemców, właściwej jakoby Chińczy­
kom. Przyznam się, że nigdy nie ro­
zumiałem, dlaczego Chińczycy mieliby 
okazywać radość na widok cudzoziem­
ców, którzy bezczelnie przyjeżdżali do 
ich kraju, żeby nabić sobie kiesy 
kosztem pracowitych „tubylców**, bądź 
też zabawić się.

Obserwując stosunek nieskłonnych 
do wzruszeń i zamkniętych w sobie 
Chińczyków do nowego typu gości, 
przyjeżdżających do nowych wolnych 
Chin, tym bardziej utwierdziłem się 
w przekonaniu, że jeżeli się mówi o 
niechęci Chińczyków do cudzoziem­
ców, trzeba się zapytać: do jakich 
cudzoziemców? Jeśli zaś nawet można 
stwierdzić u obywateli tego kraju 
jeszcze pewne ślady nieufności do ob­
cych, to są to niewątpliwie ślady 
przeszłości,

A przeszłość ta, której 5 lat władzy 
ludowej nie mogło jeszcze całkowicie 
-wymieść, w znacznej mierze była 
skutkiem polityki mocarstw imperiali­
stycznych w stosunku do Chin. Wszel­
kimi środkami — uciskiem, wyzy­
skiem gospodarczym i bezpośrednią 
okupacją — starały się przecież te 
mocarstwa utrzymać Chiny w sytuacji 
zacofanej półkolonii ze zmurszałym 
ustrojem społeczno-gospodarczym. Im­
perializm paraliżował rozwój przemy­
słu i handlu chińskiego w całości da­
jąc się we znaki nie tylko klasom pra­
cującym, ale związanym z rynkiem 
wewnętrznym warstwom posiadają­
cym.

Cóż dziwnego, że nawet chińskie 
koła mieszczańskie — przemysłowcy 
i kupcy ujrzeli w zwycięstwie chiń­
skiej klasy robotniczej nad obcym im­
perializmem i jego miejscowymi po- 
mocn i kami ^zwycięstwo » ogólnołiaroi- 
"rodowe, które dało ich krajowi moż­
liwości nieskrępowanego rozwoju go- 
spodarczo-politycznego,

Żeby sobie to uzmysłowić, wy­
starczy się przejść po istniejących 
jeszcze w Pekinie dzielnicach, z któ­
rych biedy się jeszcze nie wygnało, 
chociaż jej rządy się ogranicza. Do­
póki potrzeby mieszkańców tych 
dzielnic sprowadzały się do miseczki 
ryżu i nędznych łachmanów, prze­
mysł i handel chiński musiały się 
znajdować w stanie stagnacji.

Wałęsając się po uliczkach wspo­
mnianych przedmieść, żywo przypo­
minających swoim widokiem uliczki 
miasteczek polsko-żydowskich przed 
wojną, po kilku dniach zdałem sobie 
sprawę, jaką wagę przedstawia wszy­
stko to, co siłą bujnej młodości po­
woli, ale stanowczo usuwa na dalszy 
plan nędzę przeszłości.

Wzrośnie przemysłowa produkcja 
pasz treściwych 

Uchwała Prezydium Rządu
Prezydium Rządu podjęło uchwałę 

w sprawie rozszerzenia przemysłowej 
produkcji pasz treściwych i uspraw­
nienia gospodarki odpadkami w celu 
wykorzystania ich na pasze.

Realizacja uchwały w poważnym 
stopniu przyczyni się do usunięcia 
niedoborów paszowych, utrudniają­
cych rozwój hodowli w naszym kra­
ju,

Współpraca kulturalna
między Polską a CSR

Od 1 do 6 bm. obradowała w Pra­
dze Czechosłowacko-Polska Komisja 
Kulturalna, która opracowała plan 
realizacji umowy kulturalnej rządów 
Czechosłowacji i Polski na 1955 r.

Nowy plan przewiduje dalsze roz­
szerzenie i pogłębienie współpracy 
kulturalnej między obu krajami.

porządku dziennego obrad Rady Ge­
neralnej ŚFZZ.

W czasie dyskusji głos zabierali: 
przewodniczący SFZZ — Di Vittorio 
(Włochy), Tesla (Czechosłowacja), Dia- 
ilo (Sudan francuski), Sołowiow 
(ZSRR), Liu Ning-i (Chiny), Frachon 
(Francja) oraz Geisler (Niemcy).

7, bm. na obrady VII Sesji Rady 
Generalnej Światowej Federacji Zw. 
Zaw. przybyli do Warszawy delegaci 
organizacji związkowych z Chin, Au­
strii, Francji, Kuby, Mongolii, Ru­
munii, Węgier oraz Włoch,

Widząc ofensywę nowych budyn­
ków mieszkaniowych, nowych gma­
chów uczelnianych, obserwator musi 
sobie powiedzieć: w tym kraju toczy 
się na każdym kroku zażarta batalia 
o jego unowocześnienie, o stworzenie 
ludzkich warunków mieszkaniowych 
dla jego ludzi, o szybką rozbudowę 
szkolnictwa, które musi dać krajowi 
nie tysiące, ale setki i setki tysięcy 
inżynierów, lekarzy, nauczycieli i 
wykwalifikowanych robotników.

Nie ma sensu zastanawiać się nad 
tym, w jakiej kolejności należy usta­
wiać powyższe specjalności. Potrzebni 
są w olbrzymiej ilości wykwalifiko­
wani i wykształceni robotnicy, bo bez 
nich niemożliwa jest rozbudowa prze­
mysłu czy też mechanizacja budow­
nictwa, niemożliwe jest szybkie i 
znaczne podniesienie wydajności pra­
cy. Z tego samego względu potrzebne 
są — dosłownie w nieograniczonej 
ilości — nowe rzesze inżynierów, po­
trzeba coraz więcej nauczycieli. Rząd 
chiński postawił sobie bowiem za za­
danie objęcie wszystkich dzieci tego 
600-milionowego narodu szkolnictwem. 
A dopóki nie ma dostatecznej ilości 
nauczycieli, niemożliwe jest technicz­
nie wprowadzenie przymusowego nau­
czania.

Trzeba przy tym pamiętać, że nie 
tylko miasta, ale i wsie chińskie o- 
garnął w nowych warunkach praw­
dziwy pęd do nauki. W najdalszych 
zakątkach kraju* w najbardziej za­
padłych wsiach chłopi starają się 
wszelkimi siłami pomóc rządowi, bu­
dując z własnych środków budynki 
szkolne, żeby jak najszybciej móc po­
słać dzieci do nauki. A dla tych szkół 
potrzebni są nauczyciele.

Wiadomo, że jedną z cech obycza­
jowości chińskiej jest silna więź ro­
dzinna. Odwrotną zaś stroną słynnego 
kultu przodków jest przecież troska o 
dzieci i całkowite poświęcenie się 
rodziców przyszłości dzieci. Odwiecz­
ną tragedią biedoty chińskiej by­
ła niemożność zapewnienia dzieciom 
sytego życia i rozwoju.

Jak pralki przemieniły się w żabki

Pralki elektroakustyczne to .sprzęt, 
do którego wzdychają wszystkie go­
spodynie domowe. Tóteż Zobowiąza­
nia dwóch Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Precyzyjnej — w Świdni­
cy i w Świebodzicach, deklarujące 
produkcję tych pralek z odpadów, 
wywołały w swoim czasie duże zain­
teresowanie. „Arged“ zamówił „na 
początek** na pierwsze miesiące br. 
w obu zakładach po trzysta takich 
pralek.

Mijały miesiące, a pralki nie nad­
chodziły. W połowie roku świebcdzic- 
kie zakłady przysłały do „Argedu" pi­
semko zawiadamiające, że pralek 
produkować nie będą, mogą natomiast 
zaopatrzyć handel w... blaszki do bu­
tów, Świdnickie zakłady zawiadomie­
nia nie nadesłały, ale nie nadesłały 
również i pralek.

Podobnie spisały się Zakłady Remon­
tu Maszyn w Świebodzicach. W pierw 
szym kwartale br. dyrekcja zobowiąza­
ła się dostarczyć centralom handlowym 
kilkanaście tysięcy łyżek aluminiowych. 
Dotychczas nie wyprodukowano w tych 
zakładach ani jednej łyżki, a rynek w 
dalszym ciągu odczuwa poważny brak 
nakryć z aluminium.

Dodajmy tu jeszcze przykład Wro­
cławskiej Fabryki Wodomierzy, gdzie 
zamiast projektowanych kilkunastu a- 
sortymentów wyprodukowano... 30 ku­
chennych czerpaków drijsianych i ani 
Się myśli o dalszym wykorzystaniu od­
padów.

DRUGA STRONA MEDALU
Zupełnie inaczej przedstawia się sy­

tuacja we wrocławskim Pafawagu. 
Inaczej — to nie znaczy dobrze. Ale 
zacznijmy od początku.

Początek właśnie był doskonały. O- 
pracowano ponad czterdzieści wzorów 
rozmaitych wyrobów z odpadów, po­
czynając od wałków do ciasta, a koń­
cząc na narzędziach ogrodniczych. 
Niesłychany popyt miały pafawagow- 
skie beczki do kapusty, wiadra, pre­
cyzyjne zamki, leżaki. Otrzymano 
zamówienia na sumę około miliona 
złotych, przy czym wykonano je już 
w 50 proc. Pafawagowskie wyroby 
były ładne, trwałe i, przede wszyst­
kim, tanie.

Tanie, ponieważ nienależycie skal­
kulowano ich ceny — zapomniano 
wliczyć koszty wydziałowe i o-gólno- 
fabryczne. Po wliczeniu ich okazało 
się, że koszty produkcji są co naj­
mniej czterokrotnie wyższe... niż ceny 
rynkowe.

Wyszło w rezultacie, że leżak ma ko­
sztować 445 zł, szufelka do węgla 43 zł, 
a zamek do drzwi — złotych polskich 
276... Naturalnie za taką cenę produkcja 
uboczna nie ma zbytu.
Czy sytuacja jest bez wyjścia? Wyj­

ście jest; wskazała je uchwała Rządu 
z 2.9 maja br. Należy zorganizować 
w Pafawagu osobny oddział produkcji 
ubocznej i zwrócić się do swego Mi-

Ekonomiści francuscy
przybyli do Polski

7 bm. przybyła do Warszawy na 
zaproszenie Polskiego Tow. Ekono­
micznego 14-osobowa grupa ekonomi­
stów francuskich z prof. A. Sauvy 
i min. E. Hirsch, Generalnym Komi­
sarzem Planowania, na czele,

W ciągu ostatnich 5 lat dzieci chiń­
skie przestały głodować i przestały 
masową wymierać. Faktem jest bo­
wiem, że w ciągu tych ostatnich lat 
problem ryżu przestał być nierozwią- 
zalnym problemem budżetowym prze­
ciętnej rodziny. Ryżu jest teraz w 
Chinach dosyć. I nie wchodząc w roz­
ważania ekonomiczne, nie trudno jest 
stwierdzić, że nastąpiło to dzięki re­
formie rolnej, która przyczyniła się 
do znacznego wzrostu wydajności rol­
nictwa.

Krótko mówiąc, w ciągu pierwszych 
5 lat rządu ludowego uśmiercono w 
Chinach śmierć głodową. Po kilku 
dniach wędrówki po Pekinie uświa­
domiłem sobie, że ani na centralnych 
ulicach, ani na przedmieściach nie ma 
żebraków. A plaga tysięcy i tysięcy 
żebraków jest przecież typowa dla 
krajów azjatyckich. 6-tygodnióWa po­
dróż po kraju potwierdziła moje spo­
strzeżenia. Przez cały czas raz tylko 
natknąłem się na jedną żebraczkę.

Skłonny jestem przypuszczać, że jest 
tych żebraczek trochę więcej, ale du­
żo ich chyba nie ma, jeżeli tylko je­
dną zauważyłem.

Byłem natomiast w schronisku dla 
starych robotników, ludzi, którzy ca­
łe życie przepracowali w jednej z fa­
bryk w północnej części kraju, i któ­
rzy w innych warunkach znaleźli by 
się na ulicy. Byłem w fabrykach, 
przy których znajdują się ambulato­
ria i półsanatoria dla robotników, 
którzy w Chinach kuomintangowskich 
nie trafiliby do lekarzy, aie muśieliby 
żebrać. Dla tych fabryk i dla mie­
szkańców now’ych osiedli robotniczych 
i domków-chałup przy średniowiecz­
nych uliczkach, dla ogromnej masy 
zdrowo wyglądających dzieciaków 
potrzebna jest nieograniczona liczba 
lekarzy i pracowników sanitarnych. 
By je kształcić, buduje się coraz no­
we gmachy uczelniane. Ulica pekiń­
ska mówi nie tylko jakie zadania 
stoją przed społeczeństwem chińskim, 
ale widokiem swoim odpowiada na 
pytanie, jak te zadania zostaną roz­
wiązane,

EDMUND BORA

□

nisterstwa, by ono z kolei interwe­
niowało w Ministerstwie Finansów. 
Można też prosić ó^omoc PKPG. 
Przy dobrej woli, nie trudno o usu­
nięcie przeszkód.

NA PARĘ LAT
Do najważniejszych postanowień 

wspomnianej już uchwały Rady Mi­
nistrów. należy koordynacja produkcji 
z odpadów przez Wojewódzkie Komi­
sje Planowania Gospodarczego. Jak 
ta współpraca jest konieczna, niech 
świadczy choćby przykład następu­
jący:

Świdnicka Fabryka Mebli zaplanowała 
sobie wykonanie z odpadów 300 tys. 
podkładek pod kontakty. Żrobió-no już 
tego ze trzydzieści tysięcy, włożono w 
ich produkcję 20 tys. zł, zawalono cały 
magazyn, a nabywcy nie ma l nie wia­
domo czy w ogóle będzie.

Albo też „plaga“ blaszek do butów. 
Dosłownie na palcach policzyć można te 
zakłady metalurgiczne, które nie produ­
kują tego pożytecznego skądinąd arty­
kułu. ,,Arqed“ rozporządza już zapasem 
na ładne kilka lat, a powódź blaszek do 
butów nie ustaje.
Trzeba powiedzieć, że WKPG we 

Wrocławiu ze swej strony coś niecoś 
robi. W każdym razie stara się, by 
tak wielką machinę, jak dolnośląski 
przemysł kluczowy, objąć przynaj­
mniej ewidencją.

Nie idzie to łatwo: na 71 wysłanych 
do Centralnych Zarządów i Zjedno­
czeń listów odpowiedziało coś około 
trzydzieści. Przeważnie zresztą odpo­
wiedziały te, które produkcji ubocz­
nej nie prowadzą.

Podobnie układa się „współpraca" 
z zakładami. Pęza fabrykami mebli 
tylko nieliczne kluczowe zakłady od­
powiedziały na ankietę WKPG w

»Wybory«, dolary i szpiedzy
Musimy przeprosić naszych Czytel­

ników. Nie poinformowaliśmy ich do­
tąd o doniosłym wydarzeniu. Mamy 
na myśli wybory w Anglii. Spyta­
cie: jakie wybory? Czy do Izby 
Gmin? Nie, nie do Izby Gmin, lecz 
do władz emigranckich. „Wybory** 
takie odbyły się w ostatnich ty­
godniach i — bijemy się w piersi — 
zapomnieliśmy o tym napisać. Dziś 
naprawiamy to przeoczenie.

Jak dowiadujemy się z londyńskie­
go „Dziennika Polskiego" i „Dzienni­
ka Żołnierza" z dnia 29 listopada* 
„wybory** zaaranżowane przez p. 
Mackiewicza (ostatniego „premiera" 
emigrandy) już się zakończyły. Łącz­
nie oddano 4 661 głosów, z tego w 
„wyborach" bezpośrednich 2 216, a w 
tzw. „głosowaniu korespondencyj­
nym" — to taki nowy wynalazek e- 
migracyjny — aż 2 445.

„Dziennik Polski" stwierdza, że na 
apel p. Mackiewicza „odpowiedziało 
zaledwie kilka procent Polaków w 
Anglii. Dlaczego tak mała była frek­
wencja wyborcza?

Mimowolną odpowiedź na to pyta­
nie znajdujemy na innej stronie te­
goż „Dziennika" mianującego się 
„polskim", Otóż stały Współpraco-

WCZORAJ w godzinach porannych 
japoński premier Joszida pod 

naciskiem partii opozycyjnych podał 
się wraz z całym gabinetem do dy­
misji.

Niepopularność rządu Joszidy była 
wyjątkowo duża. Świadczyć o tym 
może choćby fakt, że i w łonie rzą­
dzącej partii liberalnej od dłuższego 
czasu panowało rozbicie, które dopro­
wadziło do powstania odrębnej partii 
konserwatywnej pod nazwą „Japoń­
skiej Partii Demokratycznej" z Ha- 
toyamą. głównym przeciwnikiem Jó- 
szidy, na czele.

Źródeł ostatnich wypadków w „kra­
ju wschodzącego słońca’* należy szu­
kać w trudnej sytuacji gospodarczej 
i politycznej Japonii* która skłoniła 
Joszidę do odbycia niedawnej? podró­
ży ,*doOkoła świata", w czasie której 
odwiedził Kanadę, potem Paryż, Bonn, 
Rzym, Londyn i wreszcie stolicę 
swoich mocodawców — Waszyngton.

*
Jak wiadomo, Japonia już od 9 lat 

pozostaje pod okupacją amerykańską. 
Separatystyczny tzw. traktat pokojo­
wy podpisany w 1951 t. i szereg ko­
lejnych umów amerykańsko-japoń- 
skich zawartych później — całkowi­
cie uzależniły Japonię od Stanów Zje­
dnoczonych, które narzucają jej rolę 
podobną do tej, jaką wyznaczyły w 
Europie Niemcom zachodnim. Na te­
renie Japonii znajduje się 719 ame­
rykańskich baz wojskowych. Rosną 
kadry armii japońskiej zamaskowane 
szyldem „korpusu bezpieczeństwa" i 
skupione w licznych militarystycz- 
nych i faszystowskich organizacjach. 
Ogółem wydatki wojskowe Japonii 
pochłaniają obecnie do 70 proc, bu­
dżetu państwowego.

Amerykańska polityka militaryzo- 
wania gospodarki japońskiej odbija 
się ujemnie na całości ekonomiki kra­
ju i położeniu ludności. „Japońska 
gospodarka jest chora**, „Japonii gro­
zi kryzys ekonomiczny** — tak oce­
niają liczne japońskie gazety sytua­
cję w kraju. Zmilitaryzowana gospo­
darka japońska ma jednostronny cha­
rakter. Stany Zjednoczone inwestują 
tylko w przedsiębiorstwa pracujące 
bezpośrednio dla celów wojennych. 
Jednocześnie w przemyśle lekkim 

sprawie zasobów odpadów i produkcji 
ubocznej. Ciekawe, że im większy 
zakład, tym trudniej jest się z mm 
dogadać.

Np. w fabryce wodomierzy dyrektor 
techniczny odpowiedział referentowi 
WKPG krótko:

— Nie żawracaj mi pan głowy. Mam 
ważniejsze problemy niż pańska produk* 
cja ubcczna.
Czas wreszcie zrozumieć* że „pro­

dukcja uboczna** nie jest równoznacz­
na ze „sprawą uboczną".

HENRYK W)8S

Delegacja na konferencję 
przedstaw cieli ludności żydowskiej 
krajów europejskich

11 i 12 bm., z Inicjatywy Central- 
nego Żydowskiego Komitetu Akcji 
przeciw remilitaryzaeji Niemiec zach., 
którego siedzibą jest Paryż, odbędzie 
się konferencja przedstawicieli ludno­
ści żydowskiej krajów europejskich. 
Na konferencję w Paryżu zaproszono 
delegatów z PolskL

W związku z tym odbyła się w 
Warszawie narada przedstawicieli lu­
dności żydowskiej w Polsce, na któ­
rej wyłoniono delegację na konferen­
cję w składzie: przewodniczący dele­
gacji, prof. B. Mark — członek Pre­
zydium Tow. Społeczno-Kulturalnego 
Żydów w Polsce i dyr. Żydowskiego 
Instytutu Historycznego, oraz członko­
wie delegacji: I. Kamińska — kie­
rownik artystyczny Państwowego Tea 
tru Żydowskiego w Polsce i A. Ban­
kier — przewodniczący Zrzeszenia 
Kongregacji Religijnej Wyznania Moj­
żeszowego.

wnik gazetki* podpisujący się „By­
walec", informuje, że ostatnio otrzy­
mał broszurkę, zatytułowaną „Zbiór 
dokumentów w sprawie Bergu"* wy­
daną przez (emigranckie) „Minister­
stwo Sprawiedliwości R.P.". Broszur­
ka ta zawiera akt oskarżenia, pod­
pisany przez niejakiego *,K. Okulicza, 
Ministra". (W Bergu w Niemczech 
zachodnich mieści się ośrodek wy­
wiadu amerykańskiego, szkolący e- 
migrantów dla celów szpiegowskich).

Akt oskarżenia skierowany jest 
przeciw 9 osobom. Nazwisk ich dy­
skretny „Bywalec" nie wymienia, za­
znaczając jedynie, że Wśród nich „fi­
gurują nazwiska kilku wybitnych po­
lityków polskich" (na emigracji). „By­
walec" nie jest zachwycony tym ak­
tem Oskarżenia. Nie podoba mu się. 
że dokument ten „cytuje gęsto z 
przewodów sądowych reżymowych 
procesów w Polsce, przy czym — o- 
burza się „Bywalec** — rzecz zupeł­
nie skandaliczna — sądy komunistycz­
ne w Kraju traktowane są jako nor­
malny wymiar sprawiedliwości"...

Mniejsza zresztą, co „Bywalec" u- 
waża za „skandaliczne". Ciekawsze 
jest, co pisze dalej o samym akcie 
oskarżenia. Cytujemy: 

produkcja w wielu gałęziach w po* 
równaniu z r* 1937 przekracza ledwo 
50 proc. W kraju panuje bezrobocie, 
jakiego nie było Xv historii Japonii. 
Obecnie w samym Tokio, liczącym 
ponad 6 min mieszkańców, jest 1,8 
min bezrobotnych, a zatem co trzeci 
mieszkaniec stolicy jest bez pracy.

Tak zwana „pomoc" amerykańska 
szczególnie zgubnie wpływa na ja­
poński handel zagraniczny, który jest 
„stosem pacierzowym gospodarki ja­
pońskiej". Np. obecnie import Japo­
nii stanowi 70 proc, przedwojennego 
poziomu, a eksport — ledwie osiąga 
zi stanu przedwojennego. W ub. ro­
ku japoński handel zagraniczny miał 
największy w historii Japonii bilans 
ujemny, Amerykański zakaz handlu 
z krajami obozu pokoju, a szczególnie 
z Chinami, zmusza Japonię do spro* 
wadzania drogich surowców z USA* 
Jednocześnie monopoliści amerykań­
scy swymi wyrobami gotowymi zale­
wają rynek japoński. Np. Stany Zje­
dnoczone w ub. roku sprzedały towa­
rów za 755,6 min doi., a japońskich 
towarów kupiły tylko za 226,8 min 
doi. W ten sposób ameij kański eks­
port do Japonii przewyższa 3,3 raza 
import z tego kraju.

*
W tej sytuacji szerokie koła ja-* 

pońskiej opinii publicznej domagają 
się wznowienia handlu z ZSRR i Chi-* 
nami Ludowymi. Od 2 lat istnieje w 
Japonii Liga współdziałania w roz­
woju handlu japońsko-chińskiego. W 
maju br. grupa deputowanych utwTo-* 
rzyla towarzystwo popierania handlu 
japońsko - radzieckiego. Nawiązania 
stosunków handlowych z krajami de-* 
mokracji ludowej domagają śię rów** 
nież liczne koła gospoda:cze i prze­
mysłowe. Np. 3 sierpnia cwibyła się 
W Tokio narada przedstawiciel', kół 
gospodarczych i działaczy politycz­
nych, na której postanowiono p<iwo­
łać komitet dla rozwoju handlu r • 
dzyń a rodowego ze szczególnym u- 
względmemem krajów obozu pokoju* 
Odo.cierń nastrojów w japon.-kicn sfe-» 
rach przemysłowych jest m. in. wypo­
wiedź wpływowego burżuazyjnego ja-» 
pońskiego dziennika „Sinano Mak 
nitsi":

„W chwili, gdy w gospodarce świa­
towej zachodzą takie zmiany, Japonii 
grozi los pasażera, który spóźnił się na 
autóbus... Handel z krajami komunisty, 
cżńymi jest dla Japonii jednym z życio­
wo ważnych tżynńików.**
Dążeniu kół społecznych i gospo­

darczych Japonii do wzmożenia i roz­
woju handlu z ŻSRR i Chinami prze­
ciwstawia śię rząd japoński. Joszida 
w czasie swojej podróży niejednokrot­
nie oświadczał, że „nie widzi pers­
pektyw na rozszerzenie handlu Japo­
nii z Chinami**. Mimo to nawet „New 
York Times" (z 3l.X.54) nie mógł u- 
kryć, że

„problem tr-ktatu z komunistycznymi 
Chinami będżie najprawdopodobniej naj 
donioślejszą sprawą w wyborach pow- 
szechnyćh“.^

TAKO wyjście z trudnej sytuacji 
J USA proponują Japonii dalszą „po­
moc".

Zgodnie z zawartym porozumieniem 
podczas ostatniego pobytu Joszidy w 
Waszyngtonie, St. Żjednoczone mają 
dostarczyć Japonii produktów rolni-* 
czyćh za 100 min dolarów. Sens wa­
szyngtońskie) umowy tak charaktery* 
zuje „Postpreks" z 13 X1:

,,Zaie-tą nowego systemu z pun’<‘u wi­
dzenia USA |est to. że umożhwi on St. 
Zjednoczonym nabywanie surowców, 
których odczuwają one brak w zamian 
za pród**' i^ rolne k órych hit potrze­
bują. Jedne.ześn e z tym nastąpi skie­
rowanie |etp iowarow putnłyjio-
wych do krajów południowej Azji...41 
Przeciwko dotychczasowej polityce 

rządu nara>ta opór narodu japońskie­
go. W manifestacjach i strajkach po­
wszechnych szerokie warstwy społe­
czeństwa japońskiego domagają się 
przywrócenia krajowi niepodległości, 
zaprzestania remilitaryzaeji i zawar­
cia traktatu pokojowego z udziałem 
ZSRR i Chm Ludowych.

Przebywająca w Japonii misja Chiń­
skiego Czerwonego Krzyża spotkała 
się z wielkimi przejawami serdeczno­
ści. Coraz szersze jest przekonanie, że 
„pomoc" USA nie zapewni poprawy 
położenia Japonii, że tylko zmiana 
dotychczasowej polityki kół rządzą­
cych może przyczynić się do rozwoju 
kraju zgodnego z żywotnymi intere­
sami całego narodu japońskiego.

TAP

„Broszura wymień a zbyt wiele szcze­
gółów, dat, nazwisk, pozycji pieniężnych, 
cytat z instrukcji do placówek w Kraju 
*td., by można było przyjąć, że wszystko 
to jest wyssane z palca, i że me ma ognia, 
który by wywołał te kłebv duszącego dy-

I dalej:
„Afera Bergu** (czyli afera szpiegow­

ska najwyższych sfer emigracyjnych) 
jest faktem, którego dotąd nikt me za­
przeczył". Jak wynika i informacji „By- 
walca**, wyłoniona została w Londynie 
.komisja", która zbadać m ała tę śmier­

dzącą sprawę, lecz jakoś wyników tych 
badań me widać.

Dlaczego? Bo — jak pisze „By* 
walec":

„Co znaczą (cytuję broszurę) te 354.000 
dolarów z wywiadu w dyspozycj’ jednego 
stronnictwa, albo 84.000 doi. dla drugie­
go, 40.000 dla trzecieqo lub wreszcie 
’0.000 doi. dla czwartego stronnictwa?**

Emigracyjny autor nie wymienia, 
jaki to był wywiad (wiadomo, kto 
płaci dolarami) i nie wymienia stron­
nictw (Wiadomo, że wszystkie bra­
ły). Konkluzja jego brzmi:

„Ludzi nie wtajemniczonych w arkana 
tych wszystkich afer a mosfera życa po- 
I tycznego emigracji napawa rosnącym 
obrzydzeniem*4...

Oto najprostsza odpowiedź na py­
tanie, dlaczego tylko 4 661 osób po­
fatygowało się do „urn wyborczych" 
„premiera" Mackiewicza.

Bez odpowiedzi pozostaje nato­
miast pytanie, który wywiad i w ja­
kiej walucie zapłacił „Bywalcowi" i 
redaktorom „Dziennika" za przypom­
nienie dolarowej afery z Berg.

GAMMA

Produkcja ubocznie traktowana

Z emigranckiej łączki



Str. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Osiedle przy ul. Kościuszki

wyrastają

Komunikat Wojew. Komisji Wyborczej
o wynikach wyborów do Woj. RN w Olsztynie

W wyborach, które odbyły się 5 grudnia 1954 r. zostali wybrani rad­
ni i zastępcy radnych do rad narodowych: wojewódzkiej, powiatowych, 
miejskich, osiedlowej w Korszach i gromadzkich. Komunikat Wojewódz- 

Wyborczej (na podstawie protokołów komisji wyborczych)

Nowe osiedla mieszkaniowe 
również przy ulicach Kościuszki i Nie­
podległości. Na zdjęciu nowy budynek 
mieszkalny w ostatnim stadium bu­

dowy.
Fot. St. Moroz

kiej Komisji 
głosi iż:
W wyborach 

dy Narodowej 
ną liczbę 154 kandydatów na radnych 
i zastępców radnych wybranych zo­
stało 120 radnych i 34 zastępców. 
Wszyscy kandydaci na radnych i za­
stępców radnych otrzymali ponad 90 
proc, głosów.

W wyborach do Powiatowej Rady 
Narodowej w Braniewie liczba upraw 
nionych do głosowania wynosiła 
23656. W głosowaniu wzięło udział 
22.519 wyborców tj. 95,13 proc, u- 
prawnionych do głosowania. Głosów 
ważnych oddano 22, 512. Na listy 
Frontu Narodowego oddano 22.173 
głosów tj. 98,5 proc, ważnych głosów. 
Przeciw listom Frontu Narodowego 
oddano 339 głosów tj. 1,5 proc. Na 
ogólną liczbę 78 kandydatów na rad­
nych i zastępców radnych wybranych 
zostało 60 radnych i 18 zastępców

do Powiatowej Rady 
w Olsztynie na ogól-

radnych. Wszyscy kandydaci na rad­
nych i zastępców otrzymali ponad 
90 proc, głosów.

W wyborach do Miejskiej Rady Na­
rodowej w Ostródzie liczba upraw­
nionych do głosowania wynosiła 
8.865. W głosowaniu wzięło udział 
8.519 wyborców tj. 96,1 proc, upraw­
nionych do głosowania. Głosów waż­
nych oddano 8.512, liczba głosów nie­
ważnych wynosi 7. Na listy Frontu 
Narodowego oddano 8.420 głosów tj. 
98,9 proc, ważnych głosów. Przeciw 
listom Frontu Narodowego oddano 
92 głosy tj. 1,1 proc. Na ogólną ilość 
59 kandydatów na radnych i zastęp­
ców radnych wybranych zostało 46 
radnych 
Wszyscy 
stępców 
głosów.

W wyborach do
Narodowej w Korszach pow. Kętrzyn, 
liczba uprawnionych do głosowania 
wynosiła 2.295. W głosowaniu udział 
wzięło 2.137 wyborców tj. 93 proc, 
uprawnionych do głosowania. Gło­
sów wrażnych oddano 2.136. Liczba 
głosów nieważnych wynosiła 1. Na 
listy Frontu Narodowego oddano

2.097 głosów tj. 98,2 proc, ważnych 
głosów. Przeciw listom Frontu Na­
rodowego oddano 39 głosów tj. 1,8 
proc. Na ogólną liczbę 27 kandyda­
tów na radnych wybranych zostało 
27 radnych. 26 kandydatów otrzyma­
ło ponad 90 proc, głosów a 1 kandy­
dat poniżej 90 proc, głosów.

Powiat działdowski bazą sadownictwa V

5.500 drzewek owocowych
zasadzono jesienią br

(il) Ogólnowojewódzka akcja zakła­
dania sadów owocowych w gospodar­
stwach chłopskich- i spółdzielniach 
produkcyjnych daje doskonałe wyni­
ki. Przodują w niej wyraźnie chłopi 
powiatu działdowskiego. Dzięki wy­
dajnej pomocy państwa zasadzono tu 
tysiące drzew. A pomoc ta była wca­
le* niemała.

Gospodarujący indywidualnie chło­
pi działdowscy otrzymali jesienią br. 
30 tys. zł długoterminowych kredy­
tów. Udzielone one zostały na 3 lata. 
Dużą ich część przeznaczyli chłopi na 
inwestycje związane z zakładaniem 
nowych sadów owocowych. Drzewka 
zakupiono w szkółce ogrodniczej, pro­
wadzonej od kilku już lat przez sp. 
produkcyjną Wielki Łęck.

Do tej niezwykle pod względem go­
spodarczym pożytecznej akcji włączy­
ły się również sp. produkcyjne. Trzy 
z nich: Burkat, Wielki Łęck i Kurki

■
zasadziły jesienią br. ponad 1.000 ni- 
skopiennych drzewek. I te zakupione 
zostały z Wielkiego Łęcka.

W sumie pow. działdowski osiągnął 
wielki sukces gospodarczo - organiza­
cyjny. Na plan roczny wynoszący trzy 
i pół tysiąca drzewek zasadzono 5 i 
pół tysiąca sztuk. Jest to niewątpli­
wą zasługą ludzi, którzy przez upow­
szechnianie wiedzy rolniczej prowadzą 
we wsiach działdowskich szeroką pro­
pagandę uświadamiającą. Takim pio­
nierem sadownictwa jest w Działdow- 
skiem pracownik Pow. Zarządu Rolni­
ctwa ob. Kowalski. Przekroczenie pla­
nu rocznego jest poważną jego zasłu­
gą. Dużą również rolę odegrały szkół­
ki spółdzielcze, które w sposób pla­
styczny udowadniały chłopom korzy­
ści płynące z sadownictwa, opartego 
o najnowsze wzory agrotechniki ra­
dzieckiej i doświadczenia oraz osiąg­
nięcia krajowych placówek ogrodni­
czych.

Mieszkańcy Pasłęka czekają
na zapowiedziane punkty usługowe

Przemysł terenowy otrzymał po II 
Zjeździe PZPR bardzo poważne za­
dania. Wprawdzie miał do produkcji 
nowe asortymenty, podjąć produkcję 
uboczną, uruchomić nowe punkty u- 
sługowe. Wiele jednak zakładów prze­
mysłu terenowego zadań tych nie wy­
konało. Należą do nich m. in. pasłęc­
kie zakłady przemysłu terenowego. 
W myśl projektów winny one uru­
chomić w latach 1954 — 55 w Pasłę­
ku i powiecie 13 punktów usługo­
wych. Jednak po 8 miesiącach uru­
chomiono tylko trzy takie zakłady. 
Zbyt wolne tempo uruchomienia no- 
nowych placówek usługowych stwa­
rza obawę, że również w roku przy’ 
szłym Pasłęk nie otrzyma zaplano­
wanej ilości punktów. A tymczasem 
odczuwa się dotkliwie ich brak.

Pasłęckie zakłady prze^nysłu tere­
nowego nie wykorzystują wszelkich 
możliwości celem usprawnienia pracy 
i osiągnięcia lepszych wyników pro­
dukcyjnych. W odlewni montuje się 
kieraty na odkrytej przestrzeni, co 
podczas deszczów czy zimna obniża 
wydajność pracy robotników. Wybu­
dowanie hali montażowej podniosło 
by znacznie wydajność. Brak tu rów­
nież najprostszych urządzeń; np. kie­
raty ładowane są na samochody ręcz­
nie, podczas gdy niewielki dźwig u“ 
prościłby pracę.

Pracę spółdz. „Ogniwo" hamuje znów

częsty brak materiałów, np. blachy, 
rur, stopów, tlenu czy ^arbidu. Spół­
dzielnia ta odczuwa brak - środków 
transportowych. Jedyny samochód 
znajduje się w stanie prawdę niezdat­
nym do eksploatacji.

Istniejąca w Pasłęku spółdzielnia 
szewsko-krawiecka nie obsługuje lud­
ności jak należy ze względu na pa­
noszące się tam pijaństw7o i lekcewa­
żenie dyscypliny pracy.

W tych warunkach poważnym 
daniem rad. narodowych Pasłęka 
dzie roztoczenie opieki nad pracą
kładów przemysłu terenowego i praca 
nad rozbudowaniem sieci punktów 
usługowych. Kor. Rom.

za- 
bę- 
za-

i 13 zastępców radnych, 
kandydaci 
otrzymali

na radnych 
ponad 90

Osiedlowej

i za- 
proc.

Rady

BUDUJEMY NOWE ZAGRODY 
wiejskie
~ W okresie 11 minionych mie- 
= sięcy osiedliły się w naszym woj. 
ssśs 2432 rodziny przesiedleńcze. Z 
=== ilości tej na spółdzielnie i gospo- 
== darstwa chłopskie przypada 1185 
g=E rodzin, na PGR 1024, a na Pań- 
== stwowe Gospodarstwa Leśne 233 
= rodziny. Przybyły one głównie z 
..... województwa warszawskiego, lu- 
= bełskiego i pomorskiego.

W chwili obecnej w spółdziel- 
= niach produkcyjnych jest jesz- 
= cze wolnych 111 mieszkań, w gro- 
= madach — 96 zagród, a w PGR 
•.•.TL i w Państwowych Gospodar- 
== stwach Leśnych — 155 wolnych 
= mieszkań. Oprócz tego grupy 

zwiadowców7 zarezerwowały w 
SE miesiącach jesiennych 768 gospo- 
= darstw. Są one przeznaczone dla 
SE rodzin przesiedleńczych, które w 
== okresie zimy przybędą na nasz 
=== teren.

K. KUCZYŃSKI

ZETEMPOWCY OLSZTYŃSCY 
odwiedzili PGR Klewki

(oz) Przed kilkoma dniami członko­
wie ekipy łączności miasta ze wsią 
koła ZMP przy Żarz. Woj. TPPR w 
Olsztynie odwiedzili PGR Klewki. Z 
ekipą tą wyjechała również grupa 
członków zespołu artystycznego przy 
zjedn. przemysłu mleczarskiego.

W udekorowanej świetlicy PGR 
Klewki odbyły się występy arty­
styczne, na które zjawiła się niemal 
cała załoga PGR. Wygłoszono poga­
dankę, po której nastąpiły występy 
artystyczne. Na zakończenie wyświe­
tlono film produkcji radzieckiej pt. 
„Kalinowy gaj". Impreza przebiegła 
w miłej i serdecznej atmosferze. Na­
leżałoby jednak zwrócić uwagę kie­
rownictwu PGR, aby przestrzegało 
■terminów przyjęcia ekip, ponieważ 
mimo zawiadomienia o przyjeździe 
członkowie ekipy prawie 2 godziny 
czekali w korytarzu na otwarcie 
świetlicy.

CO IGDZIE ?
Teatr im. St. Jaracza — „Źródło pod 

gruszą** I. Wolańskiego, pocz. przedst. 
godz. 19

Czerwony Kapturek — w terenie
*

Polonia — „Ożenek z posagiem'’ prod. 
radź. godz. 17 i 19.30

Odrodzenie — „Awantura o dziecko”, 
prod. francuskiej godz. 17.30 i 20

Awangarda — „Orzeł Kaukazu”, I 
radź., godz. 17 i 19.30

dy^uroa — Społeczna nr 
Czerwonej 5

~ * ul. Partyzan-

ria, prod.
se­

41,Apteka
pi. Armii 

Pogotowie Ratunkowe — 
tów 82 tel. 09 I 22-22.

Straż Pożarna — tel. 08.
Postój dorożek ko-nnych I samochodo­

wych •— Dworzec Gł. tel. 777.

Miasto

wyraźniejszychZ każdym dniem budowle Starego Miasta nabierają coraz _ . .
kształtów. W miejscu starych, rozwalających się — powstają nowe, płękne 
kamieniczki.

Rozbudowa Starego Miasta jest realizacją programu Frontu Narodowego* 
Fot. St. Mor os

Studium nauczycielskie pracuje dobrze
ale ma kłopoty z

(1) Drugi wyższy zakład naukowy 
w naszym mieście — dwuletnie stu­
dium nauczycielskie, mieszczące się 
w gmachu liceum pedagogicznego 
przy ul. Stalingradzkiej 10, rozpoczęło 
pierwszy rok szkolny przy stanie 86

Po reorganizacji spółdzielczości pracy

Długo czekaliśmy
(r) Ostatnio nastąpiła w naszym 

województwie reorganizacja spółdziel­
czości pracy. Zamiast kilku istnieją­
cych do tej pory związków branżo­
wych — utworzono jeden — grupu­
jący wszystkie spółdzielnie — Woj. 
Zw. Sp. Pracy. Pozwoli to na lepsze 
kierowanie produkcją, jaka w niektó­
rych dziedzinach w bardzo dużym 
stopniu uzupełnia przemysł kluczowy.

Już obecnfe utworzenie tego związ­
ku pozwala stwierdzić, że był to k *ok 
bardzo celowy, który wpłynie dodat­
nio na zaopatrzenie ludności. Przed­
siębiorstwa handlowe — MHD, PSS 
czy PZGS nie zawsze dobrze się 
orientowały, co i w jakiej ilości pro­
dukują nasze spółdzielnie pracy, a 
tym samym produkcja ich — choć 
mogła — nie zaspokajała potrzeb 
klientów. Rozdrobnienie organizacyj­
ne utrudniało bardzo kontakty zbytu 
z produkcją; nie mógł też zbyt od­
działywać jak należy na wytwórcę.

Pierwszy krok dla zbliżenia zbytu’ 
do produkcji uczynił WZSP na zorga­
nizowanej obecnie wystawie-kierma- 
szu (trwać ona będzie do 2 grud lia 
br.) towarów produkowanych przez 
spółdzielnie pracy naszego -wojewódz­
twa. Reprezentowane są na niej: 
odzież, tekstylia, wyroby dziewiar­
skie i bieliźniarskie, wyroby skórzane, 
zabawkarstwo oraz produkcja meta1o- 
wa. Już w dniu otwarcia kiermaszu 
przedstawiciele MHD, PZGS i innych 
placówek handlowych zawarli umowy

Ważne dla instytucji

Tylko specjalnie wytypowane sklepy
wystawiać będą rachunki

Znaczna część sklepów detalicznych 
branży papierniczej, meblowej, a nawet 
spożywczej zajmowała się (w pogoni za 
planem i premią) obrotami pozaryn/ko- 
wy mi, zakupując niejednokrotnie różne 
artykuły i sprzedając je hurtem po­
szczególnym instytucjom. Tracił na tym 
klient-detalista, dla którego często brak­
ło towaru i który zmuszony był czekać 
na załatwienie „poważniejszego** odbior­
cy, wystawienie rachunku itp. Potrzeby 
konsumentów niejednokrotnie traktowa­
ne były w takich wypadkach margine­
sowo. Aby więc zlikwidować ten niezdro­
wy stan rzeczy wydz. handlu Prez. MRN 
w Olsztynie w porozumieniu z dystry­
butorami wyznaczył ostatnio sklepy, któ­
re będą upoważnione do sprzedaży arty­
kułów konsumentom zbiorowym.

Sprzedaż artykułów piśmiennych I pa­
pierniczych dla biur i przedsiębiorstw 
prowadzić będzie odtąd wyłącznie sklep 
MHD nr 144 przy ul. Stalina. Wyroby 
metalowe mogą instytucje nabywać w 
sklepach MHD i PSS przy ul. 1 Maja, 
zaś art. gospodarstwa domowego — w 
sklepie MHD przy ul. Grunwaldzkiej 
oraz PSS przy ul. Warszawskiej, Arty- 
kuły chemiczne będzie rozprowadzał 
sklep MHD przy ul. Mochnackiego, arty­
kuły drogeryjne —- sklep MHD przy ul. 
Stalina —- róg Mazurskiej.

Pozostałe sklepy oraz PDT nie mają u- 
prawnień do sprzedaży towarów odbior­
com zbiorowym i wystawianie im ra­
chunków. W ten sposób poszukiwana ma­
sa towarowa trafi do rąk indywidualne­
go odbiorcy, (f)
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SZYBKIM tempie trwają prace 
uporządkowaniem otoczenia

W 
nad 
pomnika Wdzięczności Armii Radzie­
ckiej. Pozostałe po budowie pomnika 
płyty kamienne wywozi się gdzie 
indziej. Wkrótce więc monumental­
ny pomnik otrzyma godne otocze­
nie.

OBECNIE trwają prace nad bu­
dową nowego targowiska przy ul. 
Okrzei. Przystąpiono już do ogro­
dzenia placu. Uruchomienie tego 
targowiska odciąży w poważnym 
stopniu halę targową, gdzie zwłasz­
cza we wtorki i piątki staje się 
nazbyt tłoczno.

JUŻ wkrótce 'zreorganizowany zes­
pół olsztyńskiego WDK wystawi sztu­
kę operową — „Krakowiacy i góra­
le" w wersji Kamińskiego. Udział w 
tym przedstawieniu weźmie 70 osób. 
Sztukę inscenizował Raczkowski, o- 
prawę muzyczną opracował Trusz­
czyński, a dekoracje — Grajewski.

W UB. WTOREK latarnie miejskie 
oświetlające ul. Pieniężnego paliły 
się do godz. 9 rano, mimo, iż w niektó­
re wieczory ulica ta tonie w ciemnoś­
ciach.

Gdzie więc oszczędność?
Z DNIEM jutrzejszym mija termin 

zgłoszeń kandydatów do III ogólno­
polskiego konkursu śpiewaczego.

na te zmiany
na dostawę wielu — często nadarem­
nie poszukiwanych artykułów. Np. 
przedstawiciel MHD był przyjemnie 
zdziwiony, że mógł tu zamówić buty- 
narciarki, które w skąpych ilościach 
sprowadzał z... Krakowa, a które pro­
dukuje (bardzo estetyczne, z dobrego 
materiału i tanie) sp. „Przyszłość" w 
Giżycku. Zawarto jednocześnie umo­
wy na dostawę równie nieosiągalnych 
jakby się zdawało kombinezonów bre­
zentowych, artykułów metalowych i 
innych. Okazało się, że nasza spół­
dzielczość produkuje o wiele więcej 
artykułów, niż to sobie handlowcy 
wypbrażali, a więc — powstają szan­
se lepszego wykorzystania jej możli­
wości.

WZSP wydał do użytku handlu 
specjalny informator orientujący od­
biorców co i jakie spółdzielnie pro­
dukują. Reorganizacja spółdzielczości 
dopuszcza bowiem (i zaleca) bezpośre­
dni kontakt handlu z producentem, 
eliminując zbyt długą, papierową dro-

gę zamówień. Handel detaliczny ma 
więc obecnie możność żądania od 
spółdzielni wykonania pewnych kon­
kretnych zamówień w określonym 
terminie i nakłada jednocześnie na 
spółdzielnie kary za opóźnienie ich 
wykonania.

Reorganizacja spółdzielczości pracy 
przynosi z sobą jeszcze jedną, ważną 
dla mieszkańców Olsztyńskiego zmia­
nę. Ujednolicenie organizacyjne zapo­
biegać będzie odpływowi zwłaszcza 
atrakcyjnych towarów produkowa­
nych u nas poza nasze województwo, 
przed zaspokojeniem lokalnych po­
trzeb.

Warunki do polepszenia zaopatrze­
nia są. Oczekujemy więc zarówno od 
WZSP, jak i od spółdzielni oraz 
handlu detalicznego takiego ułożenia 
sobie pracy, by stojące do ich dys­
pozycji. środki miejscowe były w peł­
ni wykorzystane dla zaspokojenia po­
trzeb ludności naszego województwa.

lak Węgrzy w piłce nożnej
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Konkurs ten przeprowadzony zosta­
nie w trzech kategoriach: amatorów 
z miast i wsi (wiek od 18 do 35 lat), 
młodzieży uczącej się w szkołach 
średnich i wyższych oraz artystów 
zawodowych. Zgłoszenia przyjmuje 
oraz udziela bliższych informacji 
Wydział Kultury Prez. Woj. RN w 
Olsztynie.

W DNIU dzisiejszym o godz. 18 w 
sali Muzeum Mazurskiego odbędzie 
się zebranie Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego, na którym zostanie 
wygłoszony odczyt znanej poetki war 
mińskiej — ob. M. Zientara-Malew- 
skiej pt. „Lud warmiński w baś­
niach, podaniach i legendach". Za­
rząd Towarzystwa prosi społeczeń­
stwo Olsztyna o jak najliczniejszy 
udział w tym zebraniu.

KAŻDY pisze jak umie... Niestety 
już po raz drugi zmuszeni jesteśmy 
posądzić obsługę kina „Awangarda" 
o nieznajomość pisowni polskiej. O- 
statnio obsługa, tego kina wywiesi­
ła plakat radzieckiego filmu histo­
rycznego. Plakat napisano pięknymi, 
kaligraficznymi literami, ale z... błę­
dem. Kraj, z którego pochodzi boha­
ter tego filmu nazywa się przecież 
Kaukaz, (Patrz Słownik języka pol­
skiego — Karłowicza) Na słowo 
„Kałkaz" w żadnym niestety słowni­
ku nie natrafiliśmy. (Cha)

— M—u—s—I—- s—z — szeptał Stamm 
Węgrzyniakowi w przerwie pomiędzy 
drugą a trzecią rundą. Musisz — atako­
wać bez przerwy. Tylko w zwarciu i na 
połdystans. Fin jest już u krańca sił. 
Parę ciosów w korpus, potem w szczękę 
i wygrasz! Rozumiesz, wyqrasz z Kos- 
kim...»

— M —u —S-—I—s—z — brzmlało z 
narożnika przez całą trzecią rundę, gdy 
tylko Węgrzyniak kierował wzrok do 
swego sekundanta, szukając natchnie­
nia w tej dramatycznej walce .1 za każ­
dym razem to „musisz“ podrywało Po­
laka do nowej akcji, dodawało mu sił 
i sprawiło, że sławny Fin pod koniec 
prawie nie istniał w ringu...
„Ojciec zwycięstwa", Felek Stamm 

był w poniedziałek wieczorem wyjąt­
kowo zadowolony ze swoich chłopców. 
Z wyjątkiem Piórkowskiego (który 
„nie pasuje" do tej drużyny), reszta 
pięściarzy walczyła lepiej, niż we 
Francji i Belgii.

— To, że w ciągu 10 dni stoczy­
liśmy 3 mecze międzypaństwowe, naj­
więcej o tym mówi zmęczona twarz 
Stamma — powiedział po zawodach 
przewodniczący sekcji bcksu GKKF, Ju­
lian Neuding — Bokserzy? Przecież oni 
się wciąż poprawiali, aż w trzecim me­
czu doszli prawie do szczytowego pozio­
mu. Daliśmy odpowiedź tym wszystkim, 
którzy krakali, że taki „prógram“ odbi- 
je się ną formie reprezentantów. Pamię­
tajmy, że za parę miesięcy oczekują nas 
mistrzostwa Europy i te trzy ostatnie 
mecze bardzo się nam pod względem 
szkoleniowym przydadzą...

*
Mecz Polska — Finlandia wzbudził 

zainteresowanie i poza granicami kra­
ju. Drużyna czechosłowacka Ruda 
Hvezda, która 9, 12 i 16 bm. rozegra 
trzy mecze w Polsce z drużynami 
Gwardii, przyjechała specjalnie wcze­
śniej do Stalinogrodu.

Nasi dobrzy znajomi — Zachara, 
Majdloch, Iwanus, Prihoda i inni go­
rąco oklaskiwali swych polskich kole­
gów, z którymi niejeden raz spoty­
kali się w ringu.

— To był krasny zapas — stwierdził 
mistrz olimpijski Zachara. Czesi zachwy­
ceni byli przede wszystkim Drogoszem. 
Uznali go za wysokiej klasy artystę w 
swym fachu...

Podobną opinię wyraził redaktor 
Erkki Kalakari, przedstawiciel fiń­
skiej agencji prasowej „Nordiska Bu­
ro", kierownik drużyny Urho Niemen- 
kari oraz trener Jukka Laaksonen.

Z całą trójką Finów rozmawiałem 
wiele po kolacji. Czy można się im 
dziwić, że w dramatycznych, pełnych 
napięcia walkach, w wadze lekkiej 
i ciężkiej dostrzegali przede wszyst­
kim celne ciosy, zadane przez swoich 
rodaków. Serce bierze przewagę nad 
bezstronnością.

Po meczu zgodzili się ze mną, że 
trzecia runda Milewskiego była pory­
wająca, ale że pierwsze, starcie zde­
cydowanie wygrał Niinivuori. Wów­
czas zapytałem, czy jednak trzecia 
runda Milewskiego nie była lepsza 
niż pierwsza Niinivuori? Odpowiedzi 
nie dostałem..,

internatem
słuchaczy, zakwaterowanych w Inter­
nacie przy ul. Niepodległości 
oraz • 380 uczestników studium 
nego, istniejącego przy tym 
dzie naukowym.

Wśród słuchaczy większość to 
wenci liceów ogólnokształcących i pe­
dagogicznych. Jest również kilku nau­
czycieli i wychowawczyń przedszkoli. 
Studium zaoczne natomiast działa 
na innym gruncie. Dokształca ono 
czynnych nauczycieli szkół podsta­
wowych o pełnych kwalifikacjach za­
wodowych.

Dyrektor studium nauczycielskiego 
(stacjonarnego) prof. Bolesław Wytrą- 
żek jest zadowolony z postawy i sto­
sunku do pracy naukowej swoich 
słuchaczy.

— Mamy zespół na poziomie, nalę 
życie przygotowany do studiów i po­
ważnie 
uczelni.
jest na razie zupełnie wystarczający, 
Składa
nie licząc dodatkowych izb na gabi­
net dyrektora, kancelarię itd. Ale 
mamy poważne kłopoty z internatem, 
który wciąż jeszcze nie jest całkowi­
cie wykończony. Z powodu licznych 
braków nie możemy uruchomić włas­
nej kuchni, a zainstalowane niedaw­
no centralne ogrzewanie również 
wykazuje liczne defekty, uniemożli­
wiając osiągnięcie normalnej, poko­
jowej temperatury. Musimy korzystać 
na razie z kuchni liceum pedagogicz­
nego i czekać, zanim miejscowa zało­
ga ZBM usunie zauważone przez nas 
niedokładności w stolarce, w wyko­
nanych niedbale robotach malarskich 
itd.

— W roku przyszłym — mówił da­
lej ob. dyrektor — liczba nowych 
słuchaczy wzrośnie do ok. 200. Oprócz 
dwu wydziałów już istniejących -7- 
filologicznego i matematyczno-fizycz­
nego uruchomi trzeci — biologiczno- 
geograficzny. Warto jeszcze nadmie­
nić, że zakładamy własną bibliotekę 
pedagogiczną, zaopatrzoną w najnow­
sze podręczniki, oraz w dzieła nau­
kowe polskie i radzieckie. Na razie 
nasi słuchacze korzystają z okręgo­
wej biblioteki pedagogicznej. Brak 
nam jeszcze — kończy prof. B. Wy- 
trążek —» własnego telefonu mimo, 
że złożyliśmy odpowiednie zamówie­
nie, już we wrześniu t^go roku.

57/65, 
zaoczr 
zakła*

absol-

traktujący swe obowiązki w 
Lokal, z którego korzystamy,

się on z 4 sal wykładowych,

DLACZEGO BRAK OZDÓB 
choinkowych?

Kiedy będą w hurcie ozdoby choin­
kowe — zapytujemy „Centrogal".

— Niestety tego artykułu nie roz­
prowadzamy. Na próżno czekamy na 
„odpady". Mamy otrzymać natomiast 
zimne ognie — słyszymy odpowiedź,

Detalistom naszym pozostał więc 
tylko WZSP. Ozdoby choinkowe mo­
żna było zobaczyć na wystawie-kier- 
maszu, ale nie ma ich jednak w 
sprzedaży w sklepach olsztyńskich 
MHD.

Może jednak WZSP postara się o 
te „świecidełka"? (n)

*

Mecz z Finlandią nasunął nam wie­
le refleksji. Wszystkie obracają się 
jednak wokół jednego zagadnienia. 
Jak najlepiej przygotować polską re­
prezentację do obrony w Berlinie za­
chodnim prymatu w pięściarztwie eu­
ropejskim, zdobytego w maju 1953 r.

Pisaliśmy przed paru dniami, że 
jest dwóch pewnych kandydatów do 
reprezentacji — Drogosz i Pietrzy­
kowski. Po meczu w Sta lin ogrodzie 
można stwierdzić, że w naszej pierw­
szej „dziesiątce" winni się znaleźć 
nadto Kukier i Stefaniuk, który po 
zdobyciu odpowiedniej 
będzie naszym silnym 
bliżsi awansu są — 
Ponanta. Poważnym 
Niedźwieokiego stał 
który zachwycił najbardziej wybred­
nych smakoszy sztuki pięściarskiej.

Wreszcie na zakończenie generalny 
wniosek — jak najwięcej kontaktów 
zagranicznych, a nasze pięśclarstwo 
ma szanse odegrać w sporcie europej­
skim taką rolę, jak Węgrzy w piłce 
nożnej. A. SKOTNICKI

UKOŃCZONO PRACE 
nad uporządkowaniem 
cmentarza żołnierzy radzieckich

(1) 3 bm. Zarząd Zieleni Miejskiej 
w Olsztynie przekazał komisyjnie 
Prez. MRN uporządkowany i urzą­
dzony. już całkowicie cmentarz żoł­
nierzy radzieckich, poległych w oko-' 
licach Olsztyna w walkach o wyzwo­
lenie Warmii i Mazur. Cmentarz 
łożony jest przy ul. Wojskowej 
kolonii Oficerskiej. Powierzchnia 
go wynosi ok. 1 ha. Posiada on 
lidne ogrodzenie, a wewnątrz
wygląd parku — z alejami, trawni­
kami i kwietnikami* Zbiorowe groby 
pokryte są betonowymi symetrycznie 
ułożonymi płytami.

po- 
na 
je­
go* 
ma

Druk. RSW „PRASA** Marszałkowska 3/5
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kondycji znów 
punktem. Naj- 
Węgrzyniak i 

konkurentem 
się Milewski,

CENA I WARTOŚĆ
Organizm ludzki w zależności od wie­

ku 1 wykonywanej pracy potrzebuje pew­
nej ilości kalorii do sprawnego działania 
A<ajwuęcej kalorii zawierają tłuszcze. Dla­
tego nasze pożywienie musi ich zawierać 
odpowiednią ilość. Ażeby zaspokoić na­
sze potrzeby we właściwym stosunku do 
posiadanych pieniędzy trzeba liczyć &’ę 
z cenami 1 wartością odżywczą spożywa­
nych produktów. Margaryna — tłuszćz 
czysto roślinny i kalorycznie pełnowarto­
ściowy jest smaczna i zdrowa, a łączy w 
sobie dwa podstawowe czynnik* — pełną 
wartość odżjn^czą i przystępną cenę.
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